
OG0LNOPOLSKI
INFORMATOR

S P I S  T R E S '  C l
Z przemówienia ministra H. Minca. E. Josefsberg — W walce 
o oszczędną gospodarkę w przemyśle miejscowym. Inż. Spo- 
dar — Uprzemysłowienie kraju drogą do dobrobytu mas pra
cujących. Mgr Rusek — Statystyka i planowanie. Mgr B. Mo- 
singiewicz — Co to jest brak nadzoru w świetle prawa. Podział 
dyrekcji katowickiej. L. Bukowiecki — Śląska Dyrekcja Meta
lowa PM w świetle cyfr. A. Paprocki — Współpraca Dyr. Me
talowej 2  przemysłem kluczowym. A. Pelipejczynko — Śląska 
Dyr. Ogólnobranżowa PM pracuje dla przemysłu kluczowego. 
A- P- — Z rozwoju grupy chemicznej w Katowicach. St. Wen-. 
kler — Przemysł drzewny w Dyr. Ogólnobranżowej. Dyr. B. 
Brandi -— Zagadnienia handlowe DPM - Katowice. Zmiany 
w ubezpieczeniach społecznych. B. Knapik — Akcja socjalna 
na terenie DPM - Katowice. Inż. A. Wiśniewski — Otwieramy 
kącik techniczny — poradnik zawodowy. Inż. Z. Fortunka — 
Ciecze chłodzące i smarujące w wiórowej obróbce metali. 
Dr S. Kipta — Odlewnia i zakłady mechaniczne w Mikołowie., 
Z życia innych dyrekcyj. Przegląd polityczny i gospodarczy 
miesiąca. Z kraju. Ze świata. Co warto przeczytać.

M A R Z E C  1 9 4 9  -  ROK IV  
NR 23 C E N A  50 zł



Metalowa Dyrekcja Przem. Miejsc, w Katowicach
i

Ogólnobranżowa
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Katowicach
znajdujące się chwilowo w Katowicach przy ul. Francuskiej 37

t e l e f o n y :

Dyr. Metalowa Pyr. Ogólnobranżowa
303-08, 311-71, 303-08, 311-71
Wydz. Zaopatrzenia 318-56 Wydz. Zaopatrzenia 300-43

p o l e c a j ą

bieżące z produkcji podległych zakładów znane ze swej jakości 
i niskich cen artykuły:

1. z branży metalowej:
sprzęt kuchenny, żelazka do prasowania na duszę, amerykańskie 
i elektryczne, scyzoryki, siatki ogrodzeniowe, maszyny graficzne, 
maszyny rolnicze, wagi stołowe, odlewy wszelkiego rodzaju, kon= 

strukcje żelazne itp.

2. z branży ogólnej:
porcelana, guziki wszelkiego rodzaju, obuwie damskie, męskie i dzie= 
cinne, szczotki i ścierki, walizki, teczki itp.

3. z branży chemicznej:
mydło toaletowe, mydło do golenia, proszki do prania i szorowania, 
pastę do obuwia i do podłóg, sidol, wyroby kosmetyczne, wosk 

szewski itp.

Z ap ytan ia  i zam ó w ien ia  na leży  k ie ro w ać  pod podanym  w yże j adresem
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Z przemówienia min.H. Minca w dniu 21 marca 1949

W  ostatn im  dn iu  obrad K ra jo w e j N arady Oszczędnościowej w  W ar
szawie w  dn. 21 marca 1949 zabrał głos przewodniczący K o m ite tu  
Ekonomicznego R ady M in is trów , m in is te r H ila ry  M inc, z którego 

przem ów ienia podajem y w y ją tk i o a kc ji oszczędnościowej.

„ ___zebra liśm y się po to, żeby usta lić najlepsze sposoby, ja k  tem u naszemu m łode
mu, pięknem u, n iezm iern ie  szybko i  prężnie rosnącemu k ra jo w i DAĆ JAK NAJWIĘCEJ 
I  JAK NAJPRĘDZEJ TEGO WSZYSTKIEGO, CO ON POTRZEBUJE.

Dać więcej stali, więcej węgla, więcej mieszkań, więcej mięsa, więcej tkanin, więcej 
butów, więcej szkól, więcej teatrów, więcej miejsc w kinach — tzn. więcej produkować 
w istniejących warsztatach pracy i budować wciąż nowe i nowe warsztaty pracy.

Na to wszystko potrzeba ogrom nych środków. Na to wszystko potrzeba na jbardz ie j 
racjonalnego, oszczędnego w yzyskan ia  najw iększego skarbu, k tó ry  posiadamy, tzn. na jba r
dziej racjonalnego i  oszczędnego spożytkowania naszej pracy.

SKOŃCZYĆ Z MARNOTRAWSTWEM, obrócić to, co się bezużytecznie marnuje na 
rzeczy skuteczne i pożyteczne, na przyspieszę :iie naszego rozwoju, na przyspieszenie usu
nięcia bolączek, które nas trapią — OTO JEST ZADANIE DZISIEJSZEJ NARADY.

Na naradzie u ja w n ił się z całą siłą  n ie ty lk o  now y stosunek do pracy, n ie  ty lk o  now y 
socja listyczny stosunek do p rodukc ji, ale now y socja listyczny stosunek do dobra społecznego, 
do w łasności pub liczne j, do w łasności socja listycznej. Pojęcie m arno traw stw a to  jest stare po
jęcie, ale rozum ie liśm y je  zawsze indyw idua ln ie .

Ale kiedy marnotrawi się pracę, marnotrawi się surowce, źle używa się maszyn w na
szym przedsiębiorstwie, we wspólnym przedsiębiorstwie, w socjalistycznym przedsiębiorstwie 

to iuż nie jest indywidualna, osobista, rodzinna rzecz, to już nie jest indywidualne wy- 
kroczenie,^le’^  jest GODZENIE, BEZPOŚREDNIE GODZENIE W INTERESY CAŁEGO 
WIELKIEGO 25-MILIONOWEGO NARODU.

To jest nowe, co wyszło z te j narady.
Z te j narady wyszło niezłom ne przekonanie, ze k to  narusza dyscyp linę  pracy k to  me 

w yzysku je  każdej m in u ty  w  dn iu  pracy, k to  m a rn o tra w i surowiec, k to  w yrab ia  > 
przedłuża cyk l p rodukc ji, k to  nie w yzysku je  wszystkich możliwości, k tó re  tk w ią  w  maszy-



nach, k to  nie wprowadza ulepszeń i  m echanizacji, k to  przeciwstaw ia się wynalazczości ro 
botniczej, k to  to le ru je  zbędnych ludz i i  zbędne insty tuc je , TEN MARNOTRAWI REZULTAT 
NASZEGO ZBIOROWEGO WYSIŁKU I  NASZEJ PRACY, TEN HAMUJE NASZ ROZ
WÓJ, ten  odbiera nam te fa b ryk i, k tó re  są nam potrzebne, te szkoły, k tó rych  tak  pragnie
m y, te szpitale, k tó rych  nam tak brak, ten odbiera nam nie ty lk o  nowe budow le i  zakłady, 
ale odbiera nam od ust chleb dnia powszedniego.

-----JEDNYM Z PODSTAWOWYCH ELEMENTÓW PLANOWEGO SYSTEMU
OSZCZĘDZANIA JEST POSTĘP TECHNICZNY.

Postęp techniczny potrzebuje w ie lk ie j, tw órczej pracy naukow ej, pracy w ie lu  in s ty 
tu tów , labora toriów , w ie lu  uczonych, konstruk to rów , technologów.

Ale dla rozwoju polskiej nauki i techniki nie wystarczą tylko warunki materialne. 
Po to, ażeby nauka polska, a zwłaszcza polska technika mogła się zwycięsko rozwijać, trze
ba odpowiedniego klimatu psychicznego, odpowiedniej atmosfery wśród ludzi polskiej na
uki i techniki. Trzeba przede wszystkim wierzyć WE WŁASNE SIŁY, W7 SIŁY WŁASNEJ 
NAUKI I  WŁASNEGO NARODU.

SŁUSZNIE MÓWI SIĘ, ŻE NAJCENNIEJSZYM KAPITAŁEM JEST CZŁOWIEK.
Jeżeli zbrodnią i grzechem jest marnotrawstwo, to potrójną zbrodnią i grzechem jest 

marnotrawienie zdolnych, uczciwych i utalentowanych ludzi. NIE WOLNO JUŻ WIĘCEJ 
W POLSCE MARNOWAĆ LUDZI, DŁAWIĆ LUDZI, ZAPYCHAĆ ICH DO KĄTÓW.

Na naszych oczach na dzisiejszej naradzie u rodziła  się nowa kategoria przodowników  
pracy. M ie liśm y dotychczas przodow ników , m ie liśm y dotychczas rac jona liza to rów  i nowato
rów  —  urodz iła  się dziś nowa kategoria: kategoria mistrzów oszczędności.

M istrzów  oszczędności będziemy otaczali opieką, pomocą, szacunkiem i  poważaniem 
i  n ie pozw o lim y n ikom u d ław ić  ich  ta lentów !

Jeżeli wyciągając wszystkie wnioski z obecnej narady potrafimy uświadomić szero
kie masy o nierozerwalnej łączności, która istnieje między walką z marnotrawstwem i syste
mem oszczędzania a źródłami dobrobytu i potęgi kraju, jeżeli wyciągając wszystkie wnioski 
z obecnej narady potrafimy uświadomić masy, że droga planowego systemu oszczędzania — 
to droga do socjalizmu, jeżeli potrafimy stwo rzyć klimat, w którym marnotrawca to wróg, 
a system oszczędzania to potężna broń, to mnożyć się będą szeregi mistrzów oszczędności, 
ZNIKAĆ BĘDĄ PRĘDZEJ BOLĄCZKI NASZEGO ŻYCIA I DŹWIGAĆ SIĘ BĘDZIE 
W GORĘ GMACH POLSKI SOCJALISTYCZNEJ.

EDWARD JOSEFSBERG 
Nacz. Wydz. Planowania,
Dep. PPM — Warszawa

W walce o oszczędną gospodarkę 
w przemyśle miejscowym

spokojenia potrzeb szerokich mas społeczeń
stwa w  a r ty k u ły  przem ysłowe codziennego 
użytku , a dalej w ykonu jąc  w ie le  usług o cha
rakterze przem ysłowym , m usi stworzyć ta k i 
system gospodarki, k tó ry  pozw o liłby  produko
wać tanio i  jakościowo dobrze.

Przez zniżenie kosztów w łasnych p rodukc ji 
PPM  zaoszczędzi o lb rzym ie  sum y przedsiębior
stwom  przem ysłu kluczowego w yw iązu jąc się 
ż wyznaczonej ro l i  pod dostawcy oraz zaoszczę
dzi zasoby finansowe mas pracujących, kupu 
jących w y ro b y  przem ysłu miejscowego,

Państw ow y przem ysł m ie jscow y wraz z ca
ły m  k ra jem  w łącza się do rea lizac ji tak  waż
nego gospodarczo powszechnego oszczędzania.

D la p racow n ików  n ie w ie lk ich  zakładów, 
PPM , n ie jednokro tn ie  o n ie licznym  stanie za
trudn ien ia  i  n iezbyt bogatym  wyposażeniu 
technicznym , m om ent oszczędnej gospodarki 
ma szczególnie ważne znaczenie.

Państw ow y przem ysł m ie jscow y spełniając 
swoją ro lę  przede w szystk im  dostawcy pó łfa 
b ryka tów , względnie m ate ria łów  pomocniczych 
dla przem ysłu  kluczowego oraz dążąc do za-



Jedyną drogą do zniżenia kosztów w łasnych 
p ro d u kc ji jest ustawiczna realizacja systemu 
oszczędzania.

Jakie są drog i oszczędzania w  zakładach 
państwowego przem ysłu miejscowego?

PPM  pracu je  w  innych  w arunkach niż prze
m ysł k luczow y i  dlatego m usi stworzyć specy
ficzny  system oszczędzania.

W  now ym  p lanow ym  okresie działalności 
PPM  m usi zm ienić fo rm y  dotychczasowej w a lk i
0 w ykonanie  nakreślonego planu. P lan m usi 
być w ykonany nie ty lk o  ilościowo, ale i  jakoś
ciowo.

W  w ykonan iu  asortym entow ym  p lanu w y 
magana jest nie ty lk o  produkc ja  o dobrej ja 
kości, ale o niższych kosztach w łasnych w  sto
sunku do kosztów zaplanowanych, przez co 
zw iększy się znacznie dochody przedsiębiorstw  
PPM.

M in is te r Szyr w  swoim  referacie, wygłoszo
nym  na K ra jo w e j Naradzie Oszczędnościowej 
w  dn iu  20 marca br. w  następujący sposób 
scharakteryzował ro lę  p lanowania w  rea liza
c ji zadań oszczędzania:

„Skończyć trzeba z liberalizmem, z lekko
myślnością, panującymi jeszcze w niektórych 
organach planowania, a które polegają na świa
domym zniżaniu planów produkcyjnych, na 
podawaniu fałszywych cyfr zdolności produk
cyjnej i fałszywych ocen możliwości jej wy
zyskania, z teoriami o nieprzekraczalnych gra
nicach produkcyjnych“.

Należy radyka ln ie  skończyć ze złą wolą
1 szkodnikam i, przeszkadzającym i w  budow ie 
nowego, potężnego przem ysłu w  naszym k ra ju .

Zadaniem  państwowego przem ysłu m iejsco
wego jest zbadanie i  w ynalezien ie  wszelkich 
rezerw  potencja lnych, u k ry ty c h  w  gospodarce 
każdego przedsiębiorstwa; z likw idow an ie  m ar
notrawstwa, ukry tego  i  widocznego, oraz 
wszelkiego rodzaju b iu ro k ra c ji i  szkodnictwa 
gospodarczego.

Szczególnie w  przem yśle m iejscowym , w  
dotychczasowym stadium  organizacji, rezerw y 
zakładów pracy są o lbrzym ie, a rozm ia ry  m ar
notraw stw a n iem n ie j sze.

Jako rezerw y należy w ykorzystać maszyny 
i  urządzenia, dotychczas obciążone w  większości 
ty lk o  na jedną zmianę. Muszą być z likw id o w a 
ne wszelkie godziny przestojów, ta k  często spo
tykane w  zakładach PPM, a będące w yn ik ie m  
złego opracowania i  n ierównom iernego w yko 
nania p lanów  przez poszczególne oddzia ły i  od
c in k i p rodukcy jne  oraz zbyt słabego obciążenia 
pa rku  maszynowego, w a d liw e j organizacji p ra 
cy i  b raków  w  zaopatrzeniu.

Często spotykanym  z jaw isk iem  w  zakła
dach PPM  jest tendencja do niecelowego zama
w ian ia  nowych maszyn i w yco fyw an ia  maszyn 
i  urządzeń zupełnie jeszcze zdolnych do p ro 
dukc ji, pogard liw ie  określanych jako  „s ta re “ . 
Niechęć do konserw acji i  rem ontu  tych  maszyn 
i  urządzeń -— to jedna z w ie lu  naszych wad

uniem ożliw ia jących  realizację praw dziw e j 
oszczędności.

Są to ob jaw y gospodarczo n iezdrowe i  m u
sim y się ich  w  dzisiejszej gospodarce absolutnie 
wyzbyć.

Za poważne rezerw y należy rów nież uw a
żać maszyny i  urządzenia, k tó re  są zbędne 
w  jednym  przedsiębiorstw ie, a k tó re  z powo
dzeniem mogą być w ykorzystane w  _ in n ym  
przedsiębiorstw ie. Należy ty lk o  pow iadom ić 
nadrzędne władze o is tn ien iu  w  danym  zakła
dzie zbędnych maszyn i  urządzeń.

N ie  ograniczonym i rezerw am i są uspraw 
nienia i  w yna lazk i techniczne, k tó re  w in n y  
przyczyn ić się do dalszej m echanizacji proce-' 
sów p rodukcy jnych  oraz skrócenia cyk lu  p ro 
dukcyjnego.

Jednym  z w arunków  m ob ilizac ji u k ry ty c h  
rezerw  p rodukcy jnych  jest stałe i  system aty
czne podnoszenie k w a lif ik a c ji naszych pracow
n ików , jako  fo rm a skutecznej w a lk i z m arno
traw stw em  czasu i  surowca.

Znalazło to swój w yraz  w  szeroko ro zw i
n ię tym  współzaw odnictw ie pracy —  któ re  
objęło n ie w ą tp liw ie  większość robo tn ików  
przem ysłu m iejscowego —- ja k  rów nież w  szko
len iu  i  doszkalaniu zawodowym.

Celem dalszej rea lizac ji zadań oszczędzania, 
PPM  m usi się szczerze przyznać do poważnych 
b raków  na odcinku opracowania norm  tech
nicznych. B rak  norm  czasu i  zużycia m ate ria 
łów , to lerow anie  przestarzałych norm  —  to po
ważne niedociągnięcia w  gospodarce PPM. Te
go nie udało się jeszcze dotychczas ca łkow icie  
usunąć.

Szczególnie ważne jest zmniejszenie zuży
cia i  m arno traw stw a całego szeregu surowców 
de ficy tow ych  i  im portow anych.

W prowadzenie rac jona lne j gospodarki m a
te ria łow e j zapewni zwiększenie ilośc i p roduk
c ji przez obniżenie norm  zużycia na jednostkę 
i  zmniejszenia odpadków.

Bardzo w ażnym  zadaniem dla zakładów 
państwowego przem ysłu  m iejscowego jest 
m aksym alne w ykorzystan ie  i  zużycie wszel
kiego rodzaju odpadków użytkow ych.

Racjonalna gospodarka odpadkam i udowo
dniła , że można Państwu zaoszczędzić m ilio n y  
złotych, a przedsiębiorstwu powiększyć docho
dy, w yko rzys tu jąc  m aksym aln ie  odpadki skóry, 
drzewa, żelaza, przędzy, tka n in  itp . Konieczna 
jest codzienna w a lka  z b rakam i p ro d u kcy jn y 
m i zarówno w  w yrobach gotowych, ja k  też 
w  pó łfabrykatach. I  jedne, i  drug ie  b ra k i w p ły 
w a ją  na częściową u tra tę  w artości uży tkow e j 
przedm iotów  w ytw arzanych.

S tra ty  m ateria łow e polegają nie ty lk o  na 
n a d m ie riiym x zużyciu surowców i  m ate ria łów  
pomocniczych i  pow sta ją  n ie  ty lk o  w  samym 
okresie p ro d u kc ji ale is tn ie ją  też często w  cza
sie magazynowania. W  wypadkach, je ś li zma
gazynowana jest w iększa ilość surowca lu b  
gotowej p ro d u kc ji przez dłuższy czas, a w a
ru n k i magazynowania są nieodpowiednie, to 
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w ar ulega zniszczeniu i  tra c i swoją wartość.
B ra k  usta lonych norm atyw ów  jest często 

przyczyną gromadzenia przez n iek tó re  zakłady 
nadm iernych zapasów, przy czym mogą to 
być:

a) rem anenty poniem ieckie, zbędne i  n ie 
nadające się do p rodukc ji,

b) rem anenty surowców i  m a te ria łów  po
mocniczych, przekraczające p lanow y 
n o rm a tyw  zapasu,

c) rem anenty tow arów  n iechod liwych,
d) rem anenty p ó łfab ryka tó w  m iędzyopera- 

cy jnych , będące w yn ik ie m  złe j organi
zacji p racy w  danym  przedsiębiorstw ie,

e) rem anenty w yrobów  gotowych.
M ając na uwadze wyszczególnione w a ru n k i 

jasne jest, że zagadnienie ustalenia no rm a ty 
w ów  zapasu surowców i  m a te ria łów  pom ocni
czych oraz p ó łfab ryka tó w  i  gotowej p rodukc ji, 
m usi być traktow ane jako  jedno z generalnych 
zagadnień w  w ykonan iu  zadań oszczędności

U regulowanie tego zagadnienia przyczyni 
się do wprowadzenia w  obrót w  gospodarce na
rodowej zamrożonych m ilionów  złotych.

Jeszcze jednym  ważnym  momentem w  re
a lizac ji systemu oszczędzania w  PPM  jest w a l
ka z b iu rokrac ją , z przerostem w  aparacie ad
m in is tracy jnym .

Należy znacznie ograniczyć ilość różnych 
kom órek funkcy jnych , przez wprowadzenie 
należyte j organizacji p lanowania i  wykonania 
w ew nątrz aparatu gospodarczego.

Realizując systematycznie postu la ty oszczę
dzania we w szystkich dostępnych form ach za
pew n im y przedterm inow e w ykonanie  planu 
3-letniego i  odpowiednie przygotow anie do re 
a lizac ji p lanu 6-letniego, zw iększym y dochód 
społeczny, k tó ry  jest w skaźnik iem  wzrostu 
dobrobytu i  k u ltu ry  mas pracujących Polski 
Ludow ej na drodze do rea lizac ji ide i socjaliz
mu.

Inż. MIECZYSŁAW SPOD AR 
DPM — Kraków.

Uprzemysłowienie kraju drogą 
do dobrobytu mas pracujących

Podstawowym  założeniem kończącego się 
p lanu 3-eh letniego i  przyszłego p lanu 6-cio 
letniego jest zbudowanie fundam entów  socja
lizm u  w  Polsce.

Zbudować socjalizm  u nas znaczy z likw id o 
wać elem enty kap ita lis tyczne w  gospodarce 
ogólnopaństwowej , k tó re  ja k  w iem y opiera ją 
się na obrocie drobnotow arow ym , a stworzyć 
planową gospodarkę uspołecznioną.

Należy p rzy  ty m  z likw idow ać zacofanie eko
nomiczne Po lsk i i  podnieść poziom je j s ił w y 
twórczych, a przede w szystk im  uważać by 
w  żadnej dziedzinie życia gospodarczego ele
m ent kap ita lis tyczny  nie m ia ł decydującego 
znaczenia. Założenia powyższe będą dopiero 
wówczas słuszne, jeże li dadzą w  w yn iku  pod
niesienie dobrobytu  materialnego, wzrost k u l
tu ry  i  świadomości mas pracujących, gdyż bez 
tego nie może być m ow y o celowym  w yko 
rzystan iu  s ił w ytw órczych . Podstawą dla rea
liz a c ji tych  zadań m usi być u trw a len ie  i  udo
skonalenie stosowanych metod gospodarczych.

Dochód narodow y dz ie li się zasadniczo na 
2 części: jedną, k tó rą  spożywa się bezpośrednio 
i drugą, k tó ra  zostaje akum ulowana, czy li in 
westowana w  dalszej rozbudowie gospodarczej. 
Bazą akum u lac ji w  gospodarce socjalistycznej 
jes t przede w szystk im  ciąg ły wzrost masy p ro
d uk tu  społecznego, obracanego na cele dalsze
go rozw o ju  w ytwórczości, zwiększenie podsta
w ow ych i  obrotow ych funduszów gospodarki 
narodowej i  wciąganie do p ro d u kc ji nowych 
rzesz pracow ników , szybszy rozw ój w y tw ó r
czości środków p rodukc ji.

W zrost p ro d u kc ji jest podstawą podniesie
n ia  stopy życiow ej robo tn ików , chłopów i  in 
te ligenc ji pracującej.

Z d rug ie j s trony systematyczna poprawa 
sy tuac ji m a teria lne j, c iąg ły wzrost potrzeb i  s i
ły  nabywczej ludności jest podstawą dla roz
szerzenia p rodukc ji.

Najlepsza proporc ja  m iędzy w ie lkością spo
żywaną a nagromadzoną jest taka, k tó ra  gwa- 
la n tu je  najszybsze tempo rozw o ju  gospodar
czego i  wzrostu dobrobytu  i  k u ltu ry  mas pra
cujących.

P lan 6 -c io le tn i p lanu je  wzrost stopy życio
wej o 200%' w  stosunku do okresu przedwo
jennego, a rów noleg le z tym  polepszenie w a
ru n kó w  m ieszkaniowych przez wybudowanie 
520.000 now ych izb m ieszkalnych oraz szeroką 
rozbudowę lecznictwa i  in s ty tu cy j ku ltu ra ln o - 
oświatowych.

U przem ysłow ienie k ra ju  ma swój wyraz 
w  szybszym wzroście p ro d u kc ji i  środków pro
d u kc ji w  stosunku do środków spożycia. Jeżeli 
p rzy jm ie m y liczbę 100 za łączną produkcję  
przem ysłową i  ro ln iczą to w  roku  1947 na 
przem ysł wypada 45,5 a na ro ln ic tw o  54,5. —  
W  roku 1948 stosunek ten w ynos ił przem ysł —  
64, ro ln ic tw o  —  36.

W idz im y z tego, że już  w  d rug im  roku  go
spodarki p lanow ej przeważa czynn ik p roduk
c ji przem ysłowej.

Jeżeli zastanow im y się nad kw estią  chło
pów mało i  średn io-ro lnych , to na skutek po
większenia m ożliwości zarobków w  przemyśle,

4



na skutek lik w id a c ji zadłużenia przedw ojen
nego, zm iany stosunków cen a rty ku łó w  ro ln i
czych i  przem ysłowych, ko rzystny uk ład  po
datków  g run tow ych  —  sytuacja m ateria lna 
chłopów uległa znacznej poprawie.

Rozwój przem ysłu odbywa się nie ty lk o  na 
drodze odbudowy zniszczeń, ale i  na drodze 
tworzenia nowych gałęzi w ytw órczych.

W  rezultacie zdrowej rów now agi przem y
słowej o trzym u jem y w  roku  1948 w zrost p ro 
d u kc ji cukru  do 170% w  porów naniu do cza
sów przedw ojennych na głowę ludności, p ro 
d u kc ji tka n in  w e łn ianych  do 154%', baw ełn ia
nych do 151%.

W zrost p ro d u kc ji energ ii e lektryczne j sięga 
266%., węgla 264%', s ta li 177%.

C entra lnym  zagadnieniem uprzem ysłow ie
nia jest ja k  najszybszy wzrost p ro d u kc ji ma
szyn, zależny od rozw o ju  p ro d u kc ji stali. W  te j 
gałęzi przem ysłowej jesteśmy daleko w  ty le  
w  stosunku n. p. do Czechosłowacji, gdzie te 
go rodzaju p rodukcja  jest 2,5 razy wyższa na 
głowę ludności aniże li u nas. P lan 6 -c io le tn i 
p rzew idu je  d w u k ro tn y  wzrost p ro d u kc ji sta li 
w  stosunku do okresu przedwojennego, co da
je  podstawę silnego rozw o ju  przem ysłu meta
lowego, maszynowego i  obrabiarkowego. Roz
budowanie przem ysłu chemicznego w  okresie 
p lanu 6-cioletniego ma sięgać ca 300% w  sto
sunku do roku  1949, co ma szczególne znaczeirie 
z uw agi na dogodną kra jow ą  bazę surowcową 
i  w ysuw a się na czoło przem ysłu narodowego. 
P rodukc ja  tra k to ró w  oraz p rodukcja  nawozów 
sztucznych ma zasadnicze znaczenie w  uno
wocześnieniu gospodarki ro lne j, powiększeniu 
p ro d u kc ji ro lne j, a ty m  samym w  podniesieniu 
dobrobytu w a rs tw y  chłopskiej.

Realizacja powyższych zamierzeń m usi być 
oparta o rozbudowę w ie lk ie j bazy energ ii e lek
tryczne j, k tó ra  n ie  ty lk o  da „m oc“  fab rykom  
i  zakładom przem ysłow ym , ale także p rzyn ie 
sie św ia tło  do chałup w ie jsk ich  i  da możność 
korzystania nawet najszerszym w arstw om  lu d 
ności z dobrodzie jstw  zainstalowanego radia 
czy m otoru  elektrycznego.

Technice rozbudowy przem ysłu m usi n ie 
odłącznie towarzyszyć przyspieszenie procesów 
p rodukcy jnych , ich  mechanizacja i  au tom aty
zacja. Mechanizacja oznacza zastąpienie pracy 
ludzk ie j pracą mechanizmów.

S ta lin  w  „Zagadnieniach L e n in izm u“  po
w iada: „. . . mechanizacja procesów pracy jest 
tą nową dla nas i  decydującą siłą, bez k tó re j 
n ie można w ytrzym ać ani naszego tempa ani 
now ych rozm iarów  p ro d u k c ji“ . W yższym  sto
pn iem  m echanizacji jest automatyzacja. Jeżeli 
p rzy jm iem y, że przez mechanizację zastępuje
m y pracę człow ieka pracą maszyn, pozostawia
jąc m u ro lę  dozorowania i  obsługi maszyn, to 
autom atyzacja zastępuje człow ieka w  znacznej 
m ierze w  te j jego ostatn ie j fu n k c ji. A u tom a
tyzacja daje w prost nieograniczone m ożliw o
ści wzrostu w yda jności pracy i  zm ienia zasa

dniczo je j charakter. Uspraw nien ia te łącznie 
z ruchem  współzawodnictwa pracy i  z w yn a 
lazczością techniczną w in n y  dać wzrost w y d a j
ności pracy w  przem yśle przeciętn ie 40— 45% 
oraz znaczne obniżenie kosztów w łasnych.

W  odróżnien iu od kap ita lizm u  każde rze
czywiste obniżenie kosztów p ro d u kc ji poszcze
gólnego przedsiębiorstwa przynosi w  systemie 
gospodarki socja listycznej korzyść całemu spo
łeczeństwu. Należy tu  jednak pamiętać, że uzy
skana obniżka kosztów nie może nastąpić na 
skutek obn iżk i jakości towaru.

Systematyczne obniżanie kosztów p roduk
c ji tow aru  jest praw em  gospodarki społecznej. 
Zm niejszenie kosztów p ro d u kc ji jest d la roz
w o ju  te j gospodarki ob iektyw ną  koniecznością, 
gdyż zmniejszenie to. oznacza zaoszczędzenie 
społecznego czasu pracy i  jest ty m  samym 
źródłem  wzrostu bogactwa narodowego i  pod
niesienia dobrobytu  mas pracujących.

Już M arks okreś lił, że „oszczędność czasu 
pracy, a także jego p lanow y rozdział pom ię
dzy różnorodne gałęzie p ro d u kc ji —  staje się 
podstawowym  praw em  ekonom icznym  p roduk
c ji społecznej.“

P rob lem y współzawodnictwa i  obn iżk i kosz
tów  p ro d u kc ji nab iera ją  głębszego znaczenia 
p rzy  założeniu, że w  okresie p lanu 6-c io le tn ie
go zbudowanych zostanie ok . 350 nowych 
zakładów pracy, gdzie znajdzie za trudnien ie  
ca 300.000, ludzi.

Należy z ko le i zastanowić się, ja k ie  obszary 
państwa będą uprzemysłowione?

Odpowiedź jest prosta. Nowe zakłady prze
m ysłowe należy budować przede w szystk im  
w  województwach wschodnich i  centra lnych.

M in . M inc  s tw ie rdz ił, że z 300.000 ro b o tn i
ków  nowowybudow anych zakładów ok. 200 
tys. przypadnie na w ojew ództw a dotychczas 
mało uprzem ysłow ione. Tego rodza ju  posunię
cie rozłoży rów nom iern ie  przem ysłow y ciężar 
ga tunkow y na wschód i  północ, ożyw i te ob
szary i  s tw orzy nowe w a ru n k i b y tu  dla lu d 
ności.

Uprzem ysłow ienie k ra ju  rozw iązu je  nam 
m iędzy in n y m i prob lem  przesunięcia ludności 
zbędnej w  ro ln ic tw ie  i  w  in n ych  dziedzinach 
do przem ysłu, z ty m  zastrzeżeniem, że w  ro l
n ic tw ie  m usi pozostać taka liczba ludności, by 
ro la  by ła  upraw iana i  n ie leżała odłogiem. 
D zięk i m echanizacji w  ro ln ic tw ie  możemy s iły  
ludzk ie  w yb itn ie  zmniejszyć, _ a przechodząc 
częściowo z p ro d u kc ji zbożowej na hodowlaną 
i  ogrodniczą oraz p rodukc ję  surowca dla prze
m ysłu  rolnego, stworzyć w  następstw ie m oż li
wości rozw o ju  tego przemysłu.

Rozwój uprzem ysłow ienia jest w ięc teo ry - 
tyczn ie nieograniczony, n iem n ie j decydującą 
ro lę  g ra ją  tu  przyrodzone w a ru n k i rozwojowe, 
ja k ie  w y n ik a ją  z now ych granic i  nowego 
uk ładu  demograficznego ludności. P rz y jm u je 
m y, że p rzy  na tu ra ln ym  wzroście ludności do 
końca ro ku  1949 będziemy m ie li 25 m ilionów  
ludności. Rozpatrzm y podaną tabelę:
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Ludność w milionach
Rok

%
Ogólnie R oln ic tw o Przem ysł, Inne

1939 35 20,5 7 7,5
0/7o 100 59 20 21

1948 24 13,4 5 5,5
% 100 56 21 23

1949 25 13,5 6 4,5
% 100 54 28 18

1958 26,7 12,5 9,5 5
% ' 100 46 35,5 18,5

Z ta b licy  w yn ika , że w  ro ln ic tw ie  chcemy 
u trzym ać średnio 13,5 m iliona  ludności. M ie 
liśm y  przed w o jną  na głowę ludności 1,25 ha 
uży tków  ro lnych , podczas gdy N iem cy i  Cze
chosłowacja m ia ły  2 ha. Św iadczyło to o nad
m iarze ludności na ro li i  b raku  mechanizacji.

G dybyśm y m ie li ten sam stan liczebny ko
n i co przed w o jną  i  gdyby na głowę ludności 
przypadało ja k  poprzednio 1,25 ha, to dla pełne
go zagospodarowania u ży tków  potrzeba by  16,5 
m il. ludności ro ln icze j. S taw iając w  założeniu 
do dyspozycji ro lne j 13,5 m il. ludności, w yd a j
ność m usim y podnieść do 1,6 ha na głowę 
ludności. Dalsza obniżka ludności ro ln icze j 
staje się konsekwencją uprzem ysłow ienia k ra 
ju  i  m echanizacji p rodukc ji.

M us im y tu  pam iętać jeszcze o tym , że prze 
sunięcie ludności do przem ysłu będzie się od
bywać także z dziedziny handlu i  rzemiosła. 
Ze wzrostem  przem ysłu i  podniesieniem  sto
py  życiow ej ludności wzrośnie też i  konsumeja

Mgr TOMASZ RUSEK 
Gdynia

Na tem at p lanowania i  s ta tys tyk i pisze się 
u nas bardzo dużo. Przeobrażenia gospodar
cze i  społeczne w y ło n iły  potrzebę zapełniania 
lu k  metodologicznych i  naukow ych dla perso
nelu.

Proces kszta łcenia kad r zawodowców cią
gle trw a , ro b i znaczne postępy i  ma na swej 
karcie w ie le  pozytyw nych  osiągnięć. Jedną 
z trudności jest sceptycyzm „s ta re j szko ły“ , 
k tó ra  n ie chce się nagiąć do zasad i  w y tycz 
nych gospodarki 'p lanow e j, a m ianow ic ie  dq 
rozpracowań i  analiz p lanów  i  s ta tys tyk i. 
Tymczasem grun tow ne stud ium  i  opanowanie 
zagadnień m usi każdego u tw ie rdz ić  w  przeko
naniu, że można planować realnie, że należy 
i trzeba planować, a następnie, że planowanie 
i  s ta tystyka tw orzą organiczną, uzupełn iającą 
się całość.

N ie  ulega w ątp liw ośc i, że m usim y p lano
wać. Do najdrobniejszego szczegółu, do osta
tn ie j czynności człow ieka czy maszyn, do 
ostatniego grosza w yd a tku  czy przychodu. 
Częsta zm iana pojęć planowania, m ożliwości 
i  życzeń stwarza sytuację dość trudną  do roz
w iązania i  powoduje n ierea lne powiązanie

samej ludności w ie jsk ie j, toteż ro ln ic tw o  po
w inno nadążyć za przem ysłem  w  tak im  tem 
pie, żeby równocześnie zapewnić podniesienie 
konsum eji w łasnej. N ie m ałą ro lę  odegrają tu : 
przebudowa u s tro ju  rolnego i  organizowane 
ośrodki maszynowe jako  społeczny czynnik re 
gu lu jący  potrzeby ro ln ic tw a .

K u ltu ra  p ro d u kc ji ro lne j m usi stale podno
sić się w  oparciu o mechanizację pracy ludz
k ie j i  nawozy sztuczne, k tó rych  przem ysł m usi 
dostarczyć ro ln ic tw u .

Powiększony dochód narodowy, którego 
w skaźnik ró w n y  50 w  1946 roku  stale wzrasta 
i  już  w  roku  1949 przewyższa 110 (przy zało
żeniu 1938 =  100) stwarza w a ru n k i rozbudowy 
szkoln ictwa zawodowego średniego i  wyższego. 
Badania naukowe są popierane bez względu na 
natychm iastową ich użyteczność gospodarczą.

W  opiece nad dzieckiem  i  m łodzieżą szcze
gólną uwagę poświęca się sieci domów dziecka, 
zapewniając opiekę wychowawczą dzieciom ro 
dziców pracujących i  popraw ia jąc w a ru n k i za
opatrzenia i  zdrowotne dziecka.

Nowe lepsze w a ru n k i b y tu  walczą skutecz
nie z chorobam i społecznymi, a przede wszyst
k im  z gruźlicą. Lecznictw o uspołecznione, sieci 
domów wypoczynkow ych, h ig iena i  bezpie
czeństwo pracy służą zd row iu  robotnika.

Takie  są e fek ty  słusznych założeń uprzem y
słow ienia k ra ju , taką jest droga socjalizmu 
i  tak ie  są zam ierzenia i  osiągnięcia p lanu „sy 
tości i  dobrobytu “ . Człowiek pracuje dla czło
wieka i dla lepszej jego przyszłości.

Statystyka i  planowanie
zasadniczych m om entów  w  życiu  przedsię
b iorstwa. P lanowanie jest p rzyjęciem  obo
w iązku  w  granicach możliwości, jest cy fro 
w ym  określeniem  przyszłości i  rozwoju 
przedsiębiorstwa!, ze stworzeniem  w arunków  
do urzeczyw istn ien ia  te j przyszłości. I  nie 
może być m ow y o dobrym , rac jona lnym  i  rze
czyw is tym  p lanowaniu, jeże li n ie dopisuje 
statystyka, jeże li to źródło dostarczania c y fr  
byw a zmącone lu b  w  ogóle n ie  działa.

N ie jednokro tn ie  dreszcz zgrozy i  znużenia 
ogarnia k ie row n ika  przedsiębiorstwa, gdy po
m yś li o statystyce. U ta rło  się błędne m nie
manie, że sta tystyka jest złem koniecznym, 
a planowanie jego dodatkiem . Tu znów nastę
pu je  n iew łaściwe powiązanie i  utożsamianie 
s ta tys tyk i ze sprawozdawczością. Drobiazgo
wa, te rm inow a i  dość obszerna sprawozdaw
czość zaw iera w  sobie dużo elem entów s ta ty 
stycznych, ale patrzenie na sta tystykę pod 
ty m  kątem  jest zupełnie n iew łaściw e i  z g run 
tu  błędne.

S ta tystyka i metoda statystyczna w  przed
sięb iorstw ie ma w łaśc iw ie  dwa zadania do 
spełnienia:
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A  —  Ilościowe u jm ow anie  zachodzących 
zjaw isk.

B —  W yjaśn ian ie  tych  zjaw isk.
Gromadzenie c y fr  statystycznych w inno 

się odbywać ze w szystk ich  m iejsc ich  w ystę
powania, w inno, obejmować wszystkie m oż li
we i  pożyteczne dziedziny prac zakładu. 
W  ty m  celu należy w ykorzystać dane wszyst
k ich  dzia łów  i  b iu r  przedsiębiorstwa, a w  w y 
padku b raku  pew nych liczb, przeprowadzić 
dokładne badania dla potrzeb s ta tys tyk i. Da 
to pewną logiczną całość i  porównalność. N ie 
w ie le  np. będą m ó w iły  c y fry  osiągnięć p ro 
dukcy jnych  bez porównania ich  z cy fram i za
trudn ien ia  czy w yp ła t.

W yjaśn ian ie  z jaw isk  prow adzi do ko n s tru k 
c j i  zw iązków  przyczynow ych. Przez analizę 
dociekamy przyczyn, k tó re  rządzą naszym 
układem. I  tu  leży sens s ta tys tyk i i  je j istota, 
wyrażająca się w  analizie. S ta tys tyk  w  przed
siębiorstw ie to nie urzędnik, co- zbiera, notu je, 
zlicza długie ko lum ny, w ykreś la  k rzyw e  i  p ro 
ste. S ta tys tyk  opracowuje zebrany m ateria ł, 
ale jego g łów nym  zadaniem jest analiza, w y 
snucie w niosków  konkre tnych , dotarcie do 
is to ty  zagadnienia i  udzielen ie odpowiedzią 
dlaczego uk ład  cy fro w y  kszta łtow a ł się tak, 
a n ie  inaczej, gdzie należy szukać przyczyn, 
że koszty własne wzrosły, dlaczego wydajność 
pracy p rzy  w iększej podaży surowca jest 
w iększa itd . W  ten sposób stw orzym y cenne 
źródło w iadomości dla k ie row n ic tw a  i  damy 
w łaściw ą ocenę przedsiębiorstwa. Oczywiście 
jeże li prace statystyczne ograniczy się do obo
w iązu jących fo rm u la rzy  i  te rm inów , to t r u 
dno nie nazwać ta k ie j s ta tys tyk i nudną. Tym  
w ięcej, że czynn ik i m iarodajne nie dają zbyt 
w ie le  c h w il w ytchn ien ia  i  zasypują now ym i 
pom ysłam i, fo rm am i, w zoram i i  w zorkam i w y 
dzia ły  statystyczne. W  nawale prac n ie is to t
nych  g in ie  w łaśc iw y sens, stygnie zapał i  za
ciera się prawda.

Statystyka w  przedsiębiorstw ie m usi posia
dać trz y  zasadnicze p rzym io ty : musi być sa
modzielna, rzeczywista i porównalna.

Samodzielna, aby szła drogam i zasad i  k ie 
row ała się p ra w id ła m i swej teo rii.

Rzeczywista, aby w  oparciu o prawdę od
zw ierc ied la ła  fa k ty , k tó re  notu je, i  masy, k tó 
re bada. A b y  mogła udokum entować swe ze
staw ienia i  . udowodnić, że zebrane dane m eto
dą kom ple tnych  zliczeń są niewzruszalne.

Porównalna, aby wyszła z ram  w łasnych 
zainteresowań i  p o tra fiła  sięgnąć do danych 
innych  przedsiębiorstw , pokrew nych, branż 
i  różnych sektorów. A  na szerokiej p la tfo rm ie  
zestawień terenow ych i  ogó lnokra jow ych zna
leźć w łasną pozycję.

W  tak ich  wypadkach sta tystyka stanie na 
odpow iednim  poziomie, odpowie zadaniom i  ce
lom , do k tó rych  jest powołana. W ie le  przed
sięb iorstw  i  b iu r  prow adzi dziś prace s ta tys ty 
czne wzorowo i  wówczas oddaje im  ona cen
ne usługi, jest pulsem poczynań.

Odnośnie do zw iązków  rzeczowych s ta ty 
s tyk i z planowaniem  podkreślić należy ro lę  
s ta tys tyk i p rzy  opracow yw an iu planu. Na pod
staw ie danych, osiągniętych doświadczeń, 
przeglądu ub ieg łych  sił, zapasów i  m ożliw o
ści, możemy zaprojektować przyszłość z dość 
dokładnym  je j określeniem  co do jakości 
i  ilości. W iedząc np., że w  roku  1947 w  m arcu 
i  1948 w  m arcu p rzy  p ro d u kc ji w yrobów  drze
w nych podaż surowca by ła  wystarczająca 
i  p lan  ub ieg łych la t w  tych  miesiącach byw a ł 
znacznie przekraczany, z całą odwagą można 
planować na marzec 1950 roku  ilośc i m aksy
malne, ja k ie  wykonano w  jednym  z ub ieg łych 
la t. Jeżeli doświadczenie nas nauczyło, że 
w  lip cu  ilość surowca jest wystarczająca, ale 
ze względu na położenie zakładu w  ro ln icze j 
oko licy  lip iec  charakte ryzu je  się odp ływ em  s ił 
roboczych do żniw , ilośc iow y p lan p ro d u kc ji 
liczyć się m usi z ty m i z jaw iskam i.

D rug ie  i  zasadnicze zadanie s ta tys tyk i to 
kon tro la  w ykonania  planu. T y lko  na te j dro
dze można się spodziewać szybkich i  w yczer
pu jących in fo rm a c ji. W  k ró tk ic h  odstępach 
czasu kon tro la  statystyczna daje nam możność 
w ysnuw ania  w łaśc iw ych  wniosków . W szelkie 
odchylenia są natychm iast notowane, a czynn i
k i w p ływ a jące  na przekraczanie lu b  niedocią
gnięcia mogą być w  zarodku usuwane. Ś rodki 
i  sposoby, ja k im i dysponuje statystyka, w  zu
pełności wystarczą, aby poznać b łędy planu, 
leżące u jego założeń, lu b  w y ło w ić  p rzyczyny 
powodujące m ankam enty w  rea lizacji, ewen
tua ln ie  znaleźć ham ujący powód zewnętrzny.

W a ru n k i pracy, uregulowane przez um o
w y  zbiorowe, nakłada ją  na przedsiębiorstwa 
obowiązek wzmożenia czujności prac s ta tys ty 
cznych. W  domenie prac sta tystycznych zna
leźć się m usi kon tro la  w yda jności pracy, norm  
i  wzorców, przepustowości maszyn. S ta tystyka 
ma w yk ryw a ć  wąskie gardła, zdolności p ro 
dukcy jne  i  te wszystkie  przyczyny, k tó re  po
tra f ią  uspraw nić działalność zakładu. W  po
w iązan iu  z planem  stw orzy to ha rm on ijną  ca
łość.

Obecnie zam ierzenia Rządu w  dziedzinie 
ko n tro li, oszczędności, podniesienia w ydajności 
pracy, w a lk i z m arno traw stw em  nakłada ją  
na sta tystykę w ie lk ie  obow iązki. W  działach 
sta tystycznych w inna  się skupiać m yśl i  w ys i
łek  ogarn ia jący ca łokszta łt tych  zagadnień. 
Drobne i  na pozór mało znaczące fa k ty  p row a
dzą nieraz do przyczyn godzących w  ogólne do
bro zakładu, do żerowania na dobrodzie j
stwach u s tro ju  socjalistycznego. Możność 
uchwycenia ich  leży w łaśnie w  statystyce.

Np. zakład zatrudn ia  250 robo tn ików . L is ta  
p łacy opiewa na 44.100 roboczogodzin. I  tak  
trw a  dłuższy czas. A  ilość roboczogodzin wa
ha się w  granicach od 100— 200. Badania sta
tystyczne w ykaza ły , że p rzy  250 robotn ikach 
liczba godzin w inna  w ynosić np. w  styczniu 
46.000. B rak  1900 godzin. P rzy jm u jąc  w  stycz
n iu  184 godziny pracy, w ysnuto  wniosek, że
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praw ie  10 osób dziennie n ie staje do pracy. 
Dalsza analiza wykazała, że są pew ni robo tn i
cy, co notorycznie opuszczają pracę, in n i zaś 
dorywczo przychodzą. Okazuje się, że n iek tó 
ry m  potrzebna ty lk o  leg itym acja  służbowa, 
zniżka, bony tłuszczowe, w y jazd  na wczasy 
lu b  zasiłek z ubezpieczalni itp .

Te i  podobne zagadnienia w yp ływ a ją  n a j
w yraźn ie j p rzy  statystyce, przez co staje się 
ona źródłem  usprawnien ia organizacji pracy.

Przedsiębiorstwo jest organizmem żyw ym  
i  n ie podobna uchw ycić wszystkich jego 
drgnień. S ta tys tyk  m usi być w pleciony w  o r
ganizm społeczności i  działać jako jeden z waż
nych je j składników . N iem nie j wszyscy in n i 
przez swą pracę i  głębokie uświadom ienie oby
w ate lskie  m ają obowiązek wzmożenia w ys iłku  
w  marszu ku  socjalizm owi.

M gr Br. Mosingiewicz

Co to jest brak nadzoru w świetle prawa
Tak jak prawo zrodziło się z życia prak

tycznego, tak też pojęcie „nadzór" jest poję
ciem życiowym, które znaczenia prawnego 
może nabrać dopiero w pewnych okoliczno
ściach.

W życiu na wiele rzeczy nie zwraca się 
uwagi — przechodzi się nad nimi do porząd
ku, nie zastanawia się nad nimi, chociażby 
dlatego, że sq one albo tak oczywiste i wia
dome, że nie budziłyby zainteresowania, al
bo dlatego, że w życiu codziennym nie ma 
czasu na rozważania tego rodzaju.

Do takich powszechnych, a jednak maio 
dostrzegalnych i nie docenianych, a raczej 
nie roztrząsanych codziennych przejawów 
życiowych należy nadzór.

Język nasz posiada bardzo wiele okre
śleń na wyrażenie treści, która polega na 
nadzorze w różnych postaciach i zastoso
waniu.

Nadzorem jest wszelkiego rodzaju tro
ska, straż, czujność, opieka, staranie, pielę
gnowanie, wychowywanie, badanie, obser
wacja, wgląd, inspekcja, kontrola. W następ
stwie nadzoru — czuwania rodzą się wnio
ski i postanowienia dla dalszych przedsię
wzięć lub zaniechania zaobserwowanych 
błędów i wprowadzanie ulepszeń.

Nadzór wypełnia poważną część życia 
ludzkiego i jest podstawą i motorem wszel
kiego postępu.

Nadzór nie jest bezczynnością lub bier
nością. Jest on p r a c ą  tak, jak każda inna 
praca i to bardzo odpowiedzialną i ważną 
zarówno w sferze prywatnych interesów ży
ciowych jednostki, jak i w życiu społecznym, 
politycznym i gospodarczym.

Nadzór jest pracą owocną, obficie wyna
gradza włożony trud zawsze i niezawodnie. 
Oszczędza nakład pracy i zabezpiecza jej 
wyniki.

Nadzór w  najszerszym tego słowa zna
czeniu może przejawiać się jako nadzór nad 
sobą, pracą i postępowaniem, tudzież jako 
nadzór nad pracą i postępowaniem innych 
osób, wreszcie jako nadzór nad pewnymi 
zjawiskami w życiu zbiorowym społeczeń

stwa, zakładów przemysłowych oraz insty- 
tucyj.

Rozróżnić należy nadzór dobrowolny 
i nadzór oparty na obowiązku prawnym, wy
nikającym ze stosunku prawnego, prawno - 
prywatnego lub prawnopublicznego albo 
oparty wprost na ustawie (władza rodziciel
ska) bądź też na podstawie zlecenia sądu lub 
władzy publicznej (opiekun, kurator, zarząd
ca przymusowy itp.).

Oczywiście tylko nadzór wynikający z 
obowiązku prawnego lub z ustawy ma zna 
czenie dla wyjaśnienia pytania objętego ty
tułem tego artykułu.

Przykładem ustawowej odpowiedzialno
ści z tytułu nadzoru obowiązkowego może 
być ustęp 2 artykułu 14-go ustawy o zwal
czaniu drożyzny i nadmiernych zysków w 
obrocie handlowym z 2 czerwca 1947 ogło
szonej w Dzienniku Ustaw R. P. Nr 43 poz. 
218 o brzmieniu następującym (podkreślenia 
i uwagi w nawiasach — autora):

„Art. 14. 1. Kto wykracza przeciwko 
przepisom art. 1. (zakaz pobierania cen wyż
szych od maksymalnych i przekraczania do
zwolonych marż zarobkowych) lub 3 ust. z 
(zakaz odmowy sprzedaży posiadanego w 
przedsiębiorstwie towaru w ramach normal
nego zapotrzebowania) albo dopuszcza się 
nieuczciwych czynności lub zaniechań, mo
gących wywołać zwyżkę cen wszelkiego ro
dzaju towarów a w szczególności, kto bierze 
udział w handlu łańcuszkowym albo kto dla 
osiągnięcia nadmiernego zysku skupuje, 
gromadzi lub ukrywa towary — podlega ka
rze więzienia do lat pięciu i grzywnie do 
5.000.000 złotych lub jednej z tych kar.

2. Tej samej karze podlega, kto prowa
dząc przedsiębiorstwo sprzedaży lub f?pra- 
wujqc nad nim nadzór dopuszcza dc popeł
nienia przestępstw określonych w art. 1 i 3 
ust. 2.

3. Jeżeli sprawca działa nieumyślnie (z 
lekkomyślności lub niedbalstwa), podlega 
karze aresztu do jednego roku i grzywnie 
do 500.000 zł lub jednej z tych kar".
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Państwo jako producent i opiekun pro
dukcji zmierza przez swoją politykę gospo
darczą do zaspokojenia potrzeb społeczeń
stwa odbudowując zwichniętą w tym wzglę
dzie przez wojnę i okupację równowagę. 
Świat pracy przez zwiększanie wydajności, 
podnoszenie jakości i unikanie wszelkiej 
niecelowości i rozrzutności stara się dać 
produkcję w dostatecznej ilości, dobrą i ta
nią. W tym celu także odpowiednie organa 
z udziałem zainteresowanego czynnika spo
łecznego ustalają ceny maksymalne, wzgl. 
marże zarobkowe uwzględniające opłacal
ność pracy producenta, godziwy zysk sprze
dawcy i zdolność nabywczą konsumenta.

Państwo i społeczeństwo nie może dopu
ścić do tego, żeby przez podbijanie cen po* 
dyktowane chciwością nieuczciwych jedno
stek aparatu rozprowadzającego towary za
korzenił się wyzysk. Każdemu człowiekowi 
pracy każda złotówka jest droga i nie powin
na być bezprawnie zabrana. Niemoralność 
takiego zaboru bezprawnego niczym nie 
różni się od zwykłej kradzieży cudzego mie
nia. Toteż wprowadzony został nadzór spo
łeczny nad cenami przez Społeczne Komisje 
Kontroli Cen przy Radach Narodowych w 
oparciu o ust. z 2. 6. 47 (jak wyżej) a ponadto 
taki sam nadzór powierzony został samym 
kupcom i kierownikom przedsiębiorstw 
sprzedaży w stosunku do ich własnego per
sonelu (iak wyżej art. 14 ustęp 2). Za brak 
nadzoru ponoszą oni taką samą odpowie
dzialność, jakby sami dopuścili się danego 
przestępstwa.

Brak nadzoru ze strony zobowiązanego 
przedstawia się jako niedopełnienie obowią
zku i stwarza dla uprawnionej władzy lub 
osoby podstawy do wyciągnięcia konsek
wencji prawnych. Szczupłe ramy artykułu 
nie pozwalają na szczegółowe omówienie 
tych konsekwencji prawnych w świetle pra
wa cywilnego, administracyjnego czy tez 
odpowiedzialności porządkowej (dyscypli
narnej).

Najpoważniejsze skutki prawne pociąga 
za sobą takie niedopełnienie obowiązku nad
zoru, z którego wynikła szkoda, a nawet tyl
ko niebezpieczeństwo (możliwość) szkody. 
Na płaszczyźnie prawa cywilnego (kodeksu 
zobowiązań) spowodowanie szkody pociąg
nąć może za sobą odpowiedzialność mająt
kową — powetowania szkody.

Na płaszczyźnie zaś prawa karnego od
powiedzialność karną. Tu rozróżnić należy 
odpowiedzialność karną urzędniczą od od
powiedzialności innych osób, nie — urzędni
ków.

Obowiązujący jeszcze kodeks karny z 
roku 1932 w artykule 269-ym który nie odno- 
dniczym, przewidywał karę do pięciu lat 
sił się do odpowiedzialności w zakresie urzę-

wiezienia i ściganie z urzędu przez proku
ratora takiej osoby, która zajmując się na 
podstawie ustawy lub umowy sprawami ma
jątkowymi innej osoby, działa na jej szkodę. 
Należy zauważyć, że przepis ten miał na celu 
wyłącznie ochronę interesu prywatnego.

Rzecz zrozumiała, że poważniej przed
stawia się sprawa obowiązku nadzoru, cią
żącego na osobach zatrudnionych w służbie 
publicznej (administracji, samorządzie, szko
lnictwie, skarbowości itd.) oraz w państwo
wym aparacie gospodarczym i spółdzielczo
ści. Tu ma miejsce odpowiedzialność kwali
fikowana, urzędnicza, tu nadzór wchodzi w 
zakres obowiązków służbowych, których 
niedopełnienie godzi w interes publiczny 
lub będący pod opieką prawa (i tego urzę
dnika) interes prywatny.

Jasne jest dla każdego, gdy się zasta
nowi, ile szkód powstać może z powodu 
braku nadzoru ze strony osób pełniących 
tunkcje w państwowym lub społecznym apa
racie politycznym i gospodarczym, skoro w 
życiu jednostki ma takie wielkie znaczenie.

Gdyby się ujęło statystycznie te straty, 
które z braku nadzoru, w najszerszym tego 
słowa pojęciu, powstają i te utracone korzy
ści, które przy należytym nadzorze i staran
ności mogłyby być osiągnięte, powstałyby 
niewątpliwie pozycje bardzo poważne.

Można powiedzieć śmiało, że nie ma 
szkody bez przyczyny.

Różnorodne i liczne mogą być przyczy
ny szkód, jednakże rzadko i wyjątkowo po
chodzą one z „siły wyższej", tj. nie dającej 
się uniknąć, natomiast przeważnie są one 
z a w i n i o n e ,  chociażby nawet nieumyślnie 
przez ludzi — właśnie z powodu zaniedba
nia nadzoru.

Karną odpowiedzialność urzędniczą 
za działanie na szkodę interesu publicznego 
i prywatnego m. in.także przez niedopełnie
nie obowiązku nadzoru, przewiduje art. 285 
§ 1 kodeksu karnego, objęty dekretem o po 
stępowaniu doraźnym z r. 45. Zauważyć wy
pada, że w  świetle przepisów prawa, odpo
wiedzialności urzędniczej podlega nie tylko 
urzędnik w ścisłym tego słowa znaczeniu, 
ale każdy kto jest zatrudniony także w prze
myśle i handlu państwowym i spółdzielczym 
(Bliższe określenie znaczenia i zakresu od
powiedzialności urzędniczej za czyny wła
sne i innych osób, zobacz w art. tegoż autora 
pt. „Bądź w zgodzie z prawem gospodar
czym" w n-rze 19-20 Ogólnopolskiego Infor
matora Przemysłu Miejscowego z grudnia 
1948 r.).

Można by przytoczyć tysiące przykła
dów na podkreślenie znaczenia nadzoru w 
życiu zbiorowym ludzi i dać ujście fantazji 
w wyliczeniu nieobliczalnych następstw uje-
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mnych z zaniedbania nadzoru. Np. gdyby 
aparat służby zdrowia nie dopełnił obowiąz
ku czuwania nad przejawami chorób zakaź
nych, nie lokalizowałby ich, nie zapobiegał
by im przez szczepienia ochronne i nie rea
gowałby na opór ze strony ludzi nie stosują
cych się do zarządzeń, to powstać by mogły 
epidemie, jak to miało miejsce w  dawnych 
czasach.

Nadzór weterynaryjny czuwa nad go
spodarką hodowlaną i poddaje kontroli 
przeznaczony do konsumcji ubój rzeźny 
Nadzór techniczny w przemyśle, budowni
ctwie i komunikacji czuwa nad bezpieczeń
stwem dla życia ludzkiego i mienia. Inspek
toraty kontroli przemysłu oraz instytucje 
kontroli finansowej czuwają nad prawidło

wym wykonywaniem planów gospodarczych 
dysponowaniem i gospodarowaniem mie
niem publicznym.

Obowiązek wzmożonej czujności i nad
zoru nakłada w szczególnym stopniu zainic
jowana przez nasze najwyższe organa wła
dzy a k c j a  o s z c z ę d n o ś c i o w a  we
wszystkich dziedzinach działalności pań
stwowej.

W naszym narodzie dopiero po wyzwo
leniu politycznym i społecznym wzrasta 
świadomość, że nowe polskie prawo jest 
zbiornicą celowych i koniecznych dla dobra 
ogólnego przepisów, a organa stojące na 
straży prawa spełniają ten najwyższy nad
zór nad dobrami, które naród w swoim pra
wodawstwie uznał za potrzebne chronić.

Podział Dyrekcji P M  w Katowicach
Dotychczasowa Dyrekcja Przemysłu Miej scowego w Katowicach zarządzeniem Mini

sterstwa Przemysłu i Handlu z dnia 31. X II. 48 r. znak: O. G. VII. A. 0102/270 została po
dzielona na dwie samodzielne jednostki.

Na podstawie tego zarządzenia zostały utworzone:
1) Śląska Dyrekcja Metalowego i Elektrotechnicznego Przemysłu Miejscowego w Kato

wicach, mająca w swoim zarządzie 64 zakłady przemysłu metalowego i elektrotech
nicznego. Naczelnym Dyrektorem tej Dyrekcji został mianowany Ob. Inż. Mieczy
sław Wróblewski.

2) Śląska Dyrekcja Ogólnobranżowa Przemysłu Miejscowego z siedzibą w Katowicach, 
której podlega 67 zakładów przemysłu ogólnobranżowego, w tym reprezentowany jest 
przemysł drzewny, chemiczny, włókienniczy, skórzany, galanteryjny, pralniczo-far- 
biarski itp. Naczelnym Dyrektorem Dyrekcji Ogólnobranżowej został mianowany 
Ob. Tadeusz Jakubowicz.

Obecnie nowoutworzone jednostki przemysłowe znajdują się w reorganizacji, a spręży
ste kierownictwo tak jednej jak i drugiej Dyrekcji zapewni ich szybki i należyty rozwój.

LEOPOLD BUKOWIECKI
Śląska Dyrekcja Metalowa PPM  
w świetle cyfr

Korzysta jąc z bogatych doświadczeń w  cią
gu pięcio letn iego is tn ien ia  gospodarki p lano
w e j w  przem yśle m iejscowym , przezwycięży
liśm y  większość trudności, k tó re  w y ło n iły  się 
w  początkowym  stad ium  rozw o ju  p lanowa
nia. B y ły  one w yn ik ie m  rozpiętości wachlarza 
produkcyjnego i  b raku  ustalonego p ro filu  p ro 
dukcyjnego w  zakładach. Opracowanie i  w y 
konanie p lanów  napotyka ło wówczas na szereg 
czynników , k tó re  powodowały rozbieżność m ię
dzy planem  p rodukcy jnym , a jego w ykona
niem.

Obecnie po doświadczeniach z ub ieg łych  la t 
znaleźliśm y w ytyczne w  dziedzinie m etodolo
g ii i  te ch n ik i opracowania planów. M ając już  
wszelkie dane, potrzebne do opracowania re 
alnego i  pozytywnego planu, zdoła liśm y przez 
w y typow an ie  p ro filu  produkcyjnego w  zakła

dach, organizację pracy i  wprowadzenie no
w ych ulepszeń technicznych podnieść naszą 
produkc ję  pod względem  ilośc iow ym  i  jakoś
ciowym .

Branża m etalowa obejm ująca 62 zakłady zo
stała podzielona w g p ro filu  produkcyjnego na 
cztery grupy, a m ianow ic ie  grupę odlewniczą, 
blaszaną, maszynową i  konstrukcy jno-m aszy- 
nową, co w  dużej m ierze p rzyczyn i się do 
sprawnego funkc jonow an ia  i  koo rdynac ji pracy 
w  d y re k c ji i  w  zakładach.

Zak łady g rupy  odlewniczej w ykonu ją : odle
w y  hutnicze, elektrotechniczne, ro ln icze i  ma
szynowe.

W  grup ie  blaszanej w ykonu ją : s ia tk i druc ia
ne, puszki do konserw, okucia m eblowe i  a r
ty k u ły  gospodarstwa domowego.
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W  grup ie  maszynowej p roduku ją : maszyny 
in tro liga to rsk ie , łańcuchy ogniowe i  „G a lla “ , 
p iln ik i,  sprężyny, resory, korpusy do spawarek 
i  szczeliwa żeliwne do parowozów.

W  grup ie  konstrukcyjno-m aszynow ej p ro 
duku ją : ko tły , m aszyny dla górn ictw a, trans
p o rte ry  i  inne konstrukcje .

Jak z powyższego w yn ika , zadanie przem y
słu m iejscowego w  ogólnej ska li państwowej

ma charakter usługowy, uzupełn ia jąc w  dużej 
m ierze przem ysł k luczow y. Ścisły węzeł ja k i 
is tn ie je  m iędzy przem ysłem  m ie jscow ym  a 
przem ysłem  ciężkim  stanow i i  stanowić będzie 
jeden z na jpoważnie jszych środków do ro zw i
nięcia naszego przem ysłu.

O rozw o ju  p ro d u kc ji p lanow ej ka tow ick ie j 
d y re k c ji świadczyć mogą następujące cy fry :

Plan na r. 1948 Plan na r. 1949 %
Z a t r u d n i e n i e ..................................... 3.113 4.317 138
roboczo-godziny .............................. 6.381.368 9.356.000 147
wartość prod, w g cen 37 r. . 17.987.000 33.987.000 196
wartość prod, w g cen bież. . 682.610.600 1.642.000.000 240
w skaźn ik w yda jności na 1 rob.godz. . 

robot, p rod ............................................. 4,04 4,74 117

Wykonanie planu w 1948 r.
średni stsn zatrudnien ia  . . . . 3.266 105%
roboczo-godziny .............................. 6.973.148 109%
w art. prod, w g cen 1937 r. . 23.726.157 131%
w art. prod, w g cen bieżących . 1.308.366.300 —
w skaźn ik w yda jn . na 1 rob. godz. 4,85 120%

ANTONI PAPROCKI 
DPM — Katowice

Współpraca Śląskiej Dyr. Metalowej 
z przemysłem kluczowym

C harakte r p ro d u kc ji zakładów m eta low ych 
śląskiego państwowego przem ysłu miejscowego 
znacznie odbiega od charakteru  p ro d u kc ji za
k ładów  w  pozostałych częściach k ra ju .

Zak łady państwowego przem ysłu m iejsco
wego w spółpracują z przem ysłem  k luczow ym  
zaopatru jąc go w  części w ym ienne urządzeń 
ruchow ych, m a te ria ły  inw estycy jne  i  a r ty k u ły  
pomocnicze.

W  okresie m iędzyw o jennym  zakłady drob
nego przem ysłu  stanowiące własność p ryw a tną  
b y ły  nastawione raczej na indyw idua ln ą  ob
sługę poszczególnych zakładów przem ysłu k lu 
czowego. Stan ten w  czasie okupacji i  w  p ie rw 
szych dwóch la tach pow ojennych n ie  u leg ł za
sadniczej zm ianie.

W  d rug ie j po łow ie 1947 r. po reorgan izacji 
przem ysłu  m iejscowego, dyrekc ja  techniczna 
naw iązała pierwsze ko n ta k ty  z przem ysłem  k lu 
czowym, a w  szczególności na teren ie w oj. 
śląsko-dąbrowskiego z przem ysłem  węglow ym . 
Do poważnych osiągnięć PPM  w  1947 r. należy 
zaliczyć w ykonanie  masztów w ie rtn iczych  i  w o
zów w yciągow ych dla Centralnego Zarządu 
P rzem ysłu P a liw  P łynnych . Jest to p ierw szy 
wypadek, gdzie k ilk a  zakładów przem ysłu 
m iejscowego równocześnie w ykonu je  w ażn ie j
sze zam ówienie pod ogólnym  nadzorem d y rek 
cji.

S ta ły  w zrost zapotrzebowania przem ysłu 
kluczowego na części w ym ienne staw ia prze

m ys ł m ie jscow y w  1948 r. wobec konieczności 
zwiększenia p rodukc ji. Jedyną drogą, prócz 
stałego w zrostu wydajności, k tó ra  mogła do 
tego doprowadzić okazała się zm iana dotych
czas p rak tykow ane j obsługi poszczególnych 
zakładów przem ysłu kluczowego przez po je
dyncze zakłady przem ysłu  miejscowego, na 
specjalizację zakładów w  określonym  zakresie 
produkcji. K ie row an ie  w  ro ku  1948 centra ln ie  
przez dyrekc ję  techniczną zam ówień na zakła
dy przyspieszyło ten proces w  znacznym stop
niu. W  w y n ik u  ta k ie j organ izacji p racy osią
gnięto ogólny w zrost p ro d u kc ji w  stosunku do
1947 r. o 65%, p rzy  czym w  pozycjach tak ich  
ja k  od lew y żeliwne i  łańcuchy „G a lla “  p roduk
cja wzrosła o przeszło 90 %.

Osiągnięte w y n ik i chociaż poważne, n ie  są 
jednak dostatecznymi i  n ie dają jeszcze pełnego 
obrazu m ożliwości p rodukcy jnych  PPM.

P rodukc ja  dla przem ysłu kluczowego w
1948 r. n ie  zdążyła wejść na to ry  planowości, 
a by ła  raczej prowadzona doraźnie i  oparta na 
n ie rów nom ie rn ie  zapotrzebowywanych iloś
ciach różnych w yrobów  przez tenże przem ysł. 
Rzecz oczywista, że w  ta k im  stanie na skutek 
zupełnego b raku  ja k ich ko lw ie k  zapasów surow 
cowych, o lb rzym ia  ilość energ ii i  w y s iłk u  tech
nicznego w  zakładach została zużyta na w yszu
kanie i  sprowadzenie potrzebnych surowców. 
Kon iecznym  w ięc jest, aby już  w  na jkró tszym  
czasie przem ysł k luczow y nadsyła ł zbiorcze za
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potrzebowania w  term inach  poprzedzających 
składanie zapotrzebowań surowcowych przez 
przem ysł m iejscowy. D yrekc ja  PPM  ze swej 
s trony mając już  dokładne dane, będzie w  sta
nie regulować produkc ję  poszczególnych zakła
dów zależnie od stanu parku  maszynowego, 
stopnia k w a lif ik a c ji załogi i  odpow iednich p rzy 
dzia łów  surowca.

N iem n ie j w ażnym  zagadnieniem, w p ływ a 
jącym  hamująco na wydajność i  szybkość p ro 
d u kc ji jest zagadnienie rysunków . Jak W yka
zała p rak tyka , w  szczególności w  dziedzinie 
współpracy z przem ysłem  węglow ym , rysu n k i 
części tych  samych urządzeń opracowane przez 
różne kopaln ie  w ykazu ją  znaczne odchylenia 
w ym ia row e i  m ateria łowe. N ie są odosobniony
m i w ypadki, że części tych  samych urządzeń 
w ykonu je  się dla jedne j kopa ln i sta liwne, dla

A. Felipejczynko

drug ie j żeliwne. Stworzenie b iu ra  techniczne
go, czy u jedno licen ie wskazań na terenie dy
re k c ji przem ysłu m iejscowego na te same za
m ów ienia przez przem ysł w ęg low y jest ko 
nieczne w  dalszym etapie pracy.

Usunięcie poruszonych w yże j zasadniczych 
niedociągnięć w  1949 r., k tó ry  jest ostatnim  ro 
k iem  p lanu trzy le tn iego, pozw oli przem ysłow i 
m iejscowem u w  roku  następnym, t j.  w  p ie rw 
szym roku  p lanu sześcioletniego stanąć na w y 
sokości zadania i  przejąć całość zaopatrzenia 
przem ysłu kluczowego.

Poważne inw estyc je  zatw ierdzone dla pań
stwowego przem ysłu m iejscowego w  roku b ie
żącym, dają gwarancję, że przem ysł m iejscowy 
będzie m ógł wyw iązać się z podjętych zobowią
zań.

Śląska Dyr. Ogólnobranżowa w Katowicach 
pracuje dla przemysłu kluczowego

Ważnym zadaniem przemysłu miejsco
wego jest między innymi zaopatrywanie 
przemysłu kluczowego w półfabrykaty i go
towe wyroby, które ze względu na swój 
charakter produkcji nie mogą być wyrabia
ne w wielkich zakładach. Artykuły te jed
nakże mają swój ciężar gatunkowy, cho
ciaż wytwarzane są w stosunkowo małych 
fabrykach.

Załogi kolosów przemysłowych (np. w 
hutnictwie) przekonały się w okresie Czynu 
Przedkongresowego, że wykonanie ich am
bitnych planów produkcyjnych dla uczcze
nia Zjednoczenia Partii Robotniczych, w du
żej mierze uzależnione było od małych za
kładów państwowego przemysłu miejscowe
go.

Śląska Dyrekcja Ogólnobranżowa Prze
mysłu Miejscowego w Katowicach już z ra
cji swego położenia jest bazą zaopatrującą 
ciężki przemysł w wiele artykułów. Poza 
Śląskiem zaopatruje ona jeszcze odbiorców 
w Szczecinie, Poznaniu i Bydgoszczy, Czę
stochowie, Stalowej Woli i Radomiu oraz w 
pozostałych ośrodkach przemysłowych Pol
ski.

Ale zanim doszło do tak szeroko pojętej 
współpracy — jak wyglądał początek?

Otóż początek, jak zawsze w pewnych 
wypadkach jest dobry, w innych zaś wyma
ga czasu do przezwyciężenia przeszkód.

Dobrze zrozumiana współpraca i potrze
by naszego kraju powodują, że niektóre cen
trale zaopatrzenia (np. CZH i CZP Skórza
nego) spieszą często z pomocą, dostarcza
jąc fabrykom przemysłu miejscowego su
rowce z własnych przydziałów.

Niekiedy przeszkodę dla podjęcia pro
dukcji stanowi brak odpowiednich urządzeń 
słabe jeszcze przygotowania załogi, wzglę
dnie nieznajomość receptury (branża chemi
czna).

I na tym odcinku współpraca z górnic
twem, hutnictwem, przemysłem metalowym, 
czy skórzanym daje pozytywne rezultaty. 
Niektóre z przemysłów postawiły do dyspo
zycji przemysłu miejscowego swoje wielo
letnie doświadczenie przekazując nawet 
przepisy produkcyjne lub też inne dane, ko
nieczne do uruchomienia produkcji.

Trzeba podkreślić, że dzięki wysiłkom 
pracowników technicznych wytwarzamy 
dzisiaj wiele artykułów, które dotychczas 
były sprowadzane z zagranicy. Artykuły te 
nie ustępują zagranicznym pod żadnym 
względem.

Podane niżej przykłady najlepiej zilu
strują różnorodność asortymentu dostarcza
nego kluczowemu przemysłowi.

N a p r z y k ł a d  Wytwórnia Chemiczna 
„Ulfig" w Katowicach-Wełnowcu produkuje 
dla hutnictwa i przemysłu metalowego: spo
iwo do jąder, lunkieryt, pył węgłowy, pyi 
koksowy, lakier wlenicowy oraz szereg dal
szych artykułów pomocniczych; wytwórnie 
wyrobów papierniczych „Kohn" w Bielsku 
i „Primax" w Będzinie dostarczają wszelkie
go rodzaju kartony i opakowania dla prze
mysłu elektrotechnicznego, metalowego i 
materiałów wybuchowych; Fabryka Szczo
tek w Ujeździe wyrabia wszystkie asorty
menty szczotek dla całego przemysłu; Wy
twórnia Uszczelek „Latoś" w Sosnowcu pro
dukuje uszczelki dla hutnictwa i górnictwa;
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Fabryka Chemiczna „Siegeł" w Katowicach 
dostarcza przemysłowi skórzanemu szereg 
artykułów chemicznych, jak woski, smoły, 
apretury i inne; zakłady stolarskie naszej 
dyrekcji wykonują zamówienia przemy
słu na specjalne urządzenia biurowe itp.; 
Wytwórnia bielizny w Będzinie dostarcza 
dla Głównego Urzędu Kultury Fizycznej w

Warszawie bieliznę i kostiumy sportowe, a 
zakłady pralnicze obsługują szereg jednos
tek Służby Polsce.

W bieżącym roku dyrekcja czyni stara
nia o dalszą rozbudowę działów produkcyj
nych dla przemysłu kluczowego i pokrycia 
potrzeb miejscowej ludności,

A. P.

Z rozwoju grupy chemicznej DPM 
w Katowicach

Branża chemiczna w Dyrekcji Przemy
słu Miejscowego w Katowicach jest repre
zentowana przez dwa oddziały: fabryk che
micznych i pralniczo-farbiarski, liczące ra
zem 20 zakładów.

Wachlarz produkcji wymienionych fa
bryk jest bardzo różnorodny; począwszy od 
pasty do zębów i kosmetyków, poprzez far
by mineralne, wszelkiego rodzaju mydła i 
inne artykuły gospodarstwa domowego, oz
doby choinkowe i wyroby szklane, aż do ma
teriałów pomocniczych dla przemysłu cięż
kiego, skórzanego i włókienniczego.

Różnorodność ta wymaga ze strony Dy
rekcji sprężystej organizacji i starannej, fa
chowej opieki.

Aby spełnić rolę, jaką ma przemysł miej
scowy w Polsce demokratycznej, przed gru
pą chemiczną stanęły następujące zadania, 
znajdujące się obecnie w realizacji:

1. obniżenie kosztów produkcji poprzez 
zwiększenie wydajności i akcję oszczę
dnościową,

2. podwyższenie jakości produkowanych 
wyrobów,

3. dalsza rozbudowa działów produkcji dla 
przemysłu kluczowego oraz na eksport.
Po unormowaniu sprawy zaopatrzenia w 

surowce zakłady pokrewnej produkcji staną 
dc wyścigu o zwiększenie wydajności. W 
planie znajduje się również akcja oszczę
dnościowa. Poszczególne zakłady zostaną 
wciągnięte do tej akcji drogą uchwał załogi 
każdej fabryki. Zwiększenie wydajności oraz 
pomyślny przebieg akcji oszczędnościowej 
spowędują obniżenie kosztów produkcji, 
co z kolei pociągnie za sobą zmianę kalku
lacji i umożliwi sprzedaż naszych wyrobów 
po cenach jeszcze niższych, które już obec
nie w wielu wypadkach są uznane na rynku 
za dostatecznie niskie.

W ubiegłym roku często słyszało się na
rzekania na gatunek artykułów produkowa
nych  ̂przez nasze zakłady. Obroty spadały. 
Trzeba przyznać, że były to słuszne uwagi.

Przyczyn było wiele. Po usunięciu ich, 
rozpoczęło bitwę o jakość, o obroty i rento
wność.

Zreorganizowano poszczególne zakłady, 
zmieniono recepturę. Skutki nie dały na sie
bie długo czekać.

Produkcja wzrosła a niektóre zakłady 
pracują już pełną parą i mają produkcję wy- 
sprzedaną na kilka miesięcy naprzód.

P r z y k ł a d o w o :  W fabryce „Siegel" 
w Katowicach w miesiącu grudniu 48 roku 
obroty wzrosły z 2,5 mil. do 4 mil. a w mie
siącu styczniu br. podskoczyły do 8 mil. — 
produkcja została wysprzedana do kwie
tnia br.

Bitwa trwa aż do całkowitego zwycię
stwa.

Zgodnie z poleceniami naszego depar
tamentu, Dyrekcja PPM nawiązuje coraz 
szerszy kontakt z przemysłem kluczowym.

Przedtem produkowano szereg artyku
łów dla hutnictwa. W chwili obecnej zakres 
tej produkcji zwiększył się znacznie. Pracu
jm y  już dla przemysłu skórzanego. Zgłosi
liśmy również gotowość współpracy z prze
mysłem włókienniczym.

Ze względu na duże możliwości ekspor
towe ozdób choinkowych, Dyrekcja nasze, 
jako iedna z pierwszych uruchomiła w prze
ciągu 4 tyg. wytwórnię ozdób szklanych. 
Wytwórnia ta już dzisiaj wykonuje pier
wszą dostawę dla ,,Varimexu".

W montażu znajduje się druga tego ro
dzaju wytwórnia. Flanowana jest dalsza roz
budowa tego tak skrojnnie przez sektor 
uspołeczniony reprezentowanego działu.



ST. WENKLER

Przemysł drzewny w Śląskiej 
Dyrekcji Ogólnobranżowej

Przem ysł drzew ny w  Polsce przedwrześnio- 
w e j b y ł słabo rozw in ię ty , obejm ował zaledwie 
k ilkanaście  fa b ry k  w yrobów  drzew nych oraz 
szereg drobnych zakładów sto larskich o cha
rakte rze  rękodzie ln iczym . W yroby  przem ysłu 
drzewnego n ie  zaspakajały an i w  części potrzeb 
wew nętrznych.

Z d rug ie j strony, popyt na w y ro b y  drzewne 
b y ł bardzo słaby. Surow iec i  p ó łfa b ryka ty  b y ły  
masowo eksportowane za granicę.

Po d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej czynn ik i m ia 
rodajne, doceniając ro lę  jaką  przem ysł drze
w n y  m usi odegrać w  dobie odbudowy państwa 
p rzys tąp iły  do stworzenia odpow iednie j o rgan i
zacji przem ysłu drzewnego.

W zorem innych  przem ysłów  większe fa b ry 
k i zostały zgrupowane w  zjednoczeniach prze
m ysłu  drzewnego, a m niejsze zakłady podpo
rządkowano przem ysłow i m iejscowemu.

Obecnie zadanie przem ysłu m iejscowego zo 
stało ściśle oznaczone i  skonkretyzowane w  za
sadniczych lin iach  a m ianow icie :

1) uzupełn ienie p ro d u kc ji przem ysłu k lu 
czowego ,

2) zaopatrywanie przem ysłu  kluczowego 
w  narzędzia i  m a te ria ły  pomocnicze,

3) zaspokajanie potrzeb m iejscowych 
w  dziedzinie przem ysłowej, ja k  też za
spokajanie potrzeb społeczeństwa.

Organizacja przem ysłu drzewnego (m ie j
scowego) na terenie w o j. śląsko-dąbrowskiego 
przechodziła szereg przeobrażeń.

Śląski m ie jscow y przem ysł drzew ny skupia 
obecnie 23 zakłady stolarskie.

D la  lepszego u jęcia  gospodarczego, zharmo
nizowania i  uspraw nien ia p ro d u kc ji mniejsze 
zakłady zostały skomasowane w  zespoły adm i
n is tra cy jn e —  co w  praktyce  przyniosło duże 
oszczędności a dm in is trac ji i  zw iększyło m oż li
wości w  zakresie rozp lanow yw ania p ro filu  p ro 
dukcyjnego.

P ro f il p rodukcy jnych  zakładów drzewnych 
jest bardzo szeroki i  obejm uje szereg asorty
m entów  począwszy od prostych narzędzi gospo
darskich i  kopaln ianych, a skończywszy na me
blach luksusowych.

D la  zobrazowania posłuży szczegółowy w y 
kaz zakładów w edług ustalonego p ro filu  p ro 
dukcyjnego.

Zakłady główne

L. p. Nazwa i  adres zakładu P ro f il p ro d u kcy jn y

1. F abryka  P ra lek „ Id e a ł“  
Będzin, K o łłą ta ja  57

p ra lk i

2. Zjednoczone Zak łady S tolarskie 
Bytom , Poznańska 21

meble b iurow e, kuchenne, luksusowe, 
stoi. budow l. spody drewniane

3. W y tw ó rn ia  M eb li 
Chorzów, W olności 90

meble różne i  stoi. budow l.

4. Zjednoczone Zak łady S tolarskie 
G liw ice , u l. S ta lina  32

j. w.

5. Zjednoczone Zak łady S tolarskie 
G łuchołazy, G runw a ldzka  5

meble różne i  ga lanteria  drzewna

6. Fabryka  M e b li N r  3 
Katow ice, Karbow a 50

meble i  sto larka

7. W y tw ó rn ia  M ebłowo-Budow lana 
Katow ice, Czarneckiego 5/7

j. w.

8. W ytw ó rn ia  G a lan te rii D rzewnej 
Kom oro w ice

p ra lk i, sedesy, koła transm isy jne  i  meble 
kuchenne

9. Fabryka  W yrobów  M eblow ych 
Opole, Reymonta 19

meble różne

10. Zakład S to larsk i 
Strzelce, K rakow ska 40

meble b ia łe i  sto larka bud.

11. Zakład W yrobów  D rzew nych 
Tychy— W ilk o w y je

roboty  kołodz., sprzęt górn iczy i  przecier, 
drzewa

12. Zjednoczone Zak łady S tolarskie 
Zabrze, Jagiellońska 1

meble kuchenne i  stoi. budow l.
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Zakłady główne
Rozwój gospodarki drzewnej przedstawia 

zestawienie w artości p ro d u kc ji z roku  1948 
w  porów nan iu  z rok iem  1947.

W artość p ro d u kc ji w  cenach bieżących:
1947 r. 131.770.000 zł
1948 r. 269.300.000 zł

W artość p lanow ej p ro d u kc ji na ro k  1949
w ynosi 370.000.000 zł. Jak w yn ika  z powyż
szego zestawienia wydajność zakładów wzrasta 
z każdym  rok iem  dzięki odpow iedniem u pla
now aniu i  zastosowaniu ulepszeń technicznych 
i  adm in is tracy jnych .

N iezależnie od w zrostu w yda jności i  ren to 
wności zakładów wzrosła rów nież dokładność 
i  jakość p rodukc ji. Uw idacznia się to w  zm n ie j
szeniu rek lam ac ji w yrobów  —  co w  u jęc iu  p ro 
centowym  wyraża się następująco:

w  roku  1947 16% w  roku  1948 3%
Ogólny rozw ój gospodarczy zakładów drze

w nych  zależny jest rów nież od stałego nap ły 
w u  s ił fachow ych i  dokształcania załóg.

Na ty m  odcinku osiągnięto duże rezu lta ty  —  
z jedne j s trony prow adzi się szkolenie kadr 
drogą sta łych ćwiczeń w  zakładach oraz na 
kursach specjalnych, urządzanych przez M in i
sterstwo P rzem ysłu i  H and lu  D epartam ent 
Przem ysłu M iejscowego.

Takie w łaśnie ku rsy  odby ły  się w  zakładach 
sto larskich w  Głuchołazach w  te rm in ie  od 4. X I. 
1948 r. do 8. I I .  1949 r. i  p rzeszko liły  k ilku d z ie 
sięciu uczniów.

Na zwiększenie w yda jności w p łynę ła  odpo
w iedn io  zorganizowana dys trybuc ja  (sprzedaż) 
w yrobów  drzewnych, dz ięk i zawarciu  um ow y 
z C entra lą H andlową P rzem ysłu Drzewnego. 
W szystkie w y ro b y  odbiera i  rozprowadza Cen
tra la .

S tarania d y re k c ji i  zakładów idą w  k ie ru n 
k u  unowocześnienia p rodukc ji, podniesienia 
je j jakości z realną m yślą dostarczenia odb ior
com w  k ra ju  i  poza gran icam i ja k  najlepszych 
w yrobów  z polskiego drzewa.

BOLESŁAW BRANDL 
Dyr. Handlowy

Zagadnienia handlowe DPM  -  Katowice
Dział zaopatrzenia jak i dział zbytu ujęte 

organizacyjnie w  Dyrekcji PM Katowice, to 
poważne ogniwa całokształtu pracy na od
cinku dostarczania zakładom koniecznego 
do produkcji surowca i rozprowadzania go
towych wyrobów tychże zakładów.

W roku 1948 wydział zaopatrywał 126 
zakładów w tym 9 zakładów pralniczo-far- 
biarskich, 11 zakładów chemicznych, 2U 
ogólnobranżowych, 25 drzewnych, 15 meta- 
lowo-blaszanych, 13 odlewniczych, 11 kon- 
strukcyjno-maszynowych i 22 maszynowych.

By zapewnić stałość i ciągłość pokrycia 
surowcowego, zorganizowano dwa własne 
magazyny w Katowicach przy ul. Gliwickiej 
i Piastowskiej, które spełniają do pewnego 
stopnia rolę bazy surowcowej Dyrekcji. Fakt 
prowadzenia dwu magazynów bez bocznicy 
kolejowej utrudnia pracę zaopatrzenia. Za
gadnienie to jest trudne do rozwiązania.

W roku 1948 dział zaopatrzenia rozpro
wadził między zakłady podległe dyrekcji ca 
25.000 ton surowców do dalszej przeróbki, 
ponadto dostarczył zakładom 17.532 ton wę
gla, 1.552 ton surowców chemicznych, same
go kleju 25 ton, co obrazowo można by 
przedstawić w następujący sposób: ilość wa
gonów dostarczonego węgla wyraża się cy
frą 1.653, tj. 33 składy kolejowe po 50 wago
nów, co zajęłoby tor długości 9 km ogólna 
ilość dostarczonych surowców przekracza 
sumę 22.000 ton, czyli 2.200 wagon., których

długość wynosiłaby około 20 km. Ilość do
starczonych sklejek zakładom stolarskim wy
niosła 11 milionów metrów kwadrat, co po
kryłoby 11 km2, to jest Katowice z okolicą.

Ilości te w zestawieniu z kolosami prze
mysłowymi mogą wydać się małe, jednak w  
porównaniu ze stanem początkowym są nie
wątpliwym sukcesem, którym słusznie może 
chlubić się zaopatrzenie DFM — Katowice 
dające swój poważny wkład w dzieło reali
zacji 3-letniego Planu Gospodarczego.

Osiągnięcia na przestrzeni ostatnich lat 
wykazują, że zapewnienie zakładom sta
łego dopływu surowców umożliwi nie tylko 
wykonanie planu produkcyjnego, ale poz
woli na usprawnienie i jakościowe polepsze
nie wytwarzanych artykułów, co z kolei bę
dzie wskaźnikiem realizacji hasła: „lepieji 
i taniej".

Utrzymanie zdolności produkcyjnej w 
szeregu fabryk wpływa na zaopatrzenie ryn
ku wewnętrznego, umożliwia również zawar
cie umów na dostawy eksportowe, jak to 
ostatnio miało miejsce za pośrednictwem Va- 
rimexu który dostarczył na zagranicę ozdo
by choinkowe, szczotki druciane i szarpako- 
we oraz puszki blaszane — wyroby zakła
dów DPM. Katowice.

Przez systematyczną pracę i konse
kwentne dążenie do ujęcia całkowitej sprze
daży w swe ręce, dział zbytu uzyskał zu
pełnie dobre wyniki już w roku 1947 rozpro
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wadzając produkcję łącznej wart. 95.265.675 
zł.

Zestawienie obrotów dokonanych przez 
dział zbytu w roku 1948 na załączonej tabeli 
najlepiej wykaże osiągnięte wyniki.

Należy wziąć pod uwagę, że 20% zakła
dów podległych dyrekcji stanowią zakłady 
usługowe: pralnie, warsztaty reperacyjne, 
instalacyjne itp.

Obroty działu zbytu przedstawiają się za r. 1948 następująco:

B r a n ż a
paristiooiny

O d b i 
spółdzielczy

o r c y 
prywatny R a z e m

metaloma 58. 804. 977, - 54. 606. 396, - 50. 370. 622, - 163. 781. 995, -

chemiczna 155. 276. 004, - 85. 9 2 4 .4 1 7 ,- 68. 864. 617, - 310.065.038. -

drzeuma 96. 698. 022, - 4. 635. 070, - 10 .5 6 9 .1 1 3 ,- 111.902. 2 0 5 ,-

ogólna 28. 696. 077', - 4 0 .4 1 9 .1 9 7 ,- 26. 103. 054, - 95. 218. 328, -

R a z e m 339. 475. 080, - 185. 585. 089, - 155. 907. 406. - 680. 967. 566. -

Obserwując wzrost obrotów dokona
nych przez dział zbytu w r. 1948 w porówna
niu z r. 1947 należy również zwrócić uwagę 
na fakt, że o ile w roku 1947 prawie wyłącz
nymi odbiorcami były firmy prywatne, to 
w r. 1948 ponad 50% produkcji skierowano 
do sektora państwowego, 28% do sektora 
spółdzielczego, a tylko 22% do odbiorców 
prywatnych.

W r. 1949 stosunek ten na pewno zmieni 
się na korzyść sektora uspołecznionego, a 
przemawiają za tym zawierane umowy ge
neralne z branżowymi Centralami Handlów, 
na wyłączną sprzedaż artykułów produko
wanych w zakładach przemysłu miejscowe
go dyrekcji katowickiej.

Jakkolwiek sortyment produkowanych 
przez zakłady i rozprowadzanych przez 
dział zbytu wyrobów jest bardzo różny, bo 
obejmuje: wyroby metalowe, maszyny, kon
strukcje żelazne, wyroby drzewne, meble,

wyroby chem., mydła, proszki i kosmetykę, 
obuwie, guziki, porcelanę, szczotki, ścierki, 
wyroby papierowe, dywany itd. to umiesz
czenie tych artykułów na rynku napotyka 
z każdym miesiącem na coraz mniejsze tru
dności. Odgrywa tu znaczną rolę zdobycie 
stałych odbiorców i nawiązywanie nowych 
kontaktów handlowych. Dewizą naszą staje 
się zasada, że najlepszą reklamą wyrobów 
jest ich wysoka jakość, terminowa dostawa 
i możliwie niska cena.

Ustalenie profilu produkcyjnego i stabi
lizacja cen sprzedaży oraz zamierzona w naj
bliższym czasie całkowita centralizacja 
sprzedaży w dziale zbytu przyczyni się na 
pewno do osiągnięcia jeszcze lepszych wy
ników w roku bieżącym i umożliwi wykona
nie wyznaczonego i zatwierdzonego przez 
Departament Przemysłu Miejscowego — pla
nu sprzedaży na rok 1949.

Zmiany w ubezpieczeniach społecznych

Uchwałą Rady Ministrów z dn. 11 grud
nia 1948 r. zostały wprowadzone wstępne, 
ale niemniej ważne zmiany do przepisów o 
ubezpieczeniach społecznych. Zmiany te 
drogą zarządzeń ministrów resortowych z 
dnia 20 grudnia 1948 r. zlecone zostały do 
wprowadzenia w życie z tym, że odpowied
nie podstawy prawne będą posiadały wste
czną moc obowiązującą od dnia 1 stycznia 
1949 r.

Uchwałę tę można nazwać małą reformą 
ubezpieczeń społecznych i uważać ją za za
powiedź dalszych zmian zarówno w posta
nowieniach ogólnych jak i szczegółowych.

Część pierwsza omawianego zarządze
nia poświęcona jest sprawom finansowym. 
Zostaje wprowadzona nowa zasada: usunię

cie odrębności poszczególnych funduszów 
ubezpieczeniowych, a w szczególności fun
duszów ubezpieczeniowych na wypadek 
choroby i macierzyństwa, ubezpieczenia od 
wypadków i chorób zawodowych, ubezpie
czenia emerytalnego robotników i pracow
ników umysłowych.

Ostateczne zniesienie odrębności finan
sowej wymienionych działów ubezpieczeń 
mówi o konsekwentnym dążeniu do połą
czenia tych ubezpieczeń i stworzenia z nich 
jednolitego systemu zabezpieczenia czło 
wieka przed materialnymi skutkami utraty 
zarobku.

Łącznie ze zniesieniem odrębności finan
sowej zostaje wprowadzona jedna składka
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obejmująca zarówno ubezpieczenia choro
bowe, wypadkowe i emerytalne. Składka 
ta w zależności od grup zakładów pracy jest 
zróżnicowana.

W sektorze państwowym i samorządo
wym wynosi 22 proc., w sektorze spółdziel
czym i społecznym 22,75 proc., i prywatnym 
30 proc.

Ujednolicenie składki eliminuje różnicę 
pomiędzy wysokością składek pracownika 
fizycznego i umysłowego — co raz na zaw
sze usuwa zaporę stworzoną sztucznie po
między pracownikiem fizycznym i umysło
wym.

Wymiar składki na ubezpieczenia rodzin
ne utrzymuje się nadal w formie osobnego 
funduszu z tym, że składka została podnie
siona na 12 proc. jako odpowiednik podwyż
szonych zasiłków.

Kolejnym niezmiernie ważnym punktem 
zarządzenia jest zniesienie ograniczenia w 
czasie co do korzystania z pomocy leczni
czej zarówno dla ubezpieczonych jak i dla 
członków rodzin.

Pracownik którego praca trwa, może le
czyć się bez ograniczenia w czasie, a nie jak 
to było dotychczas najwyżej 26 tygodni, a 
dla członków rodzin 13 tygodni.

Po rozwiązaniu umowy o pracę, a więc 
i bez opłaty ubezpieczeniowej pomoc leczni
cza będzie udzielana choremu jeszcze 26 ty
godni. W ślad za tym idą uprawnienia do 
zasiłków chorobowych, o ile leczenie roku/o 
choremu powrót do zdrowia.

Dalsze zmiany obejmują podział rent 
według podstaw czasokresu pracy przed 
Wyzwoleniem i po Wyzwoleniu ustala ąc 8 
grup zarobkowych, do których zaliczeni bę 
dą renciści stosownie do ich zarobku prze
ciętnego za ostatnie 6 miesięcy pracy.

Mowę stawki grupowe rent będą stoso
wane dla tych osób, które po Wyzwoleniu 
przepracowały najmniej 18 miesięcy.

Reszta rencistów otrzymywać będzie 
rentę w jednolitym wymiarze, jednak pod
wyższoną.

3000 zł renta inwal.
2100 zł renta wdowia
5400 zł renta wypadkowa
2400 zł renta wdowia powypadkowa
W razie zbiegu u jednej osoby prawa do 

dwu rent wypłacana jest tylko jedna renta 
— wyższa.

Różnicowanie rent nie dotyczy rent sie
rocych, Wysokość ich jest niezależna czy 
przysługują z uprawnień emerytalnych czy 
wypadkowych.

650 zł pierwsze dziecko
800 zł drugie dziecko

1000 zł każde następne.

Omawiane zarządzenie zawiera również 
szereg istotnych zmian dotyczących upra
wnień do świadczeń rentowych.

Zostają zniesione renty wypadkowe 
oparte na niezdolności do 25 proc.

Obecnie niedołność do pracy kwalifiku
jąca przyznanie renty rozpoczynać się bę
dzie od 25 proc. wzwyż. Dotychczasowe ren
ty na podstawie do 25 proc. niezdolności zo
staną wypłacone jednorazowo w obliczeniu 
10-krotnym pobieranej renty.

Zarządzenie obejmuje również sprawy 
rent wdowich w ubezpieczeniu emerytal
nym.

Została zniesiona dotychczasowa krzyw
dząca różnica: wdowa po pracowniku urny 
słowym otrzymywała rentę — bezwarunko
wo, wdowa po pracowniku fizycznym tylko 
wtedy o ile nie była zdolna do pracy lub 
mająca 60 lat. Obecnie zarządzenie jest je
dnolite według dotychczasowych warunków 
dla wdów po pracownikach fizycznych. 
Wdowy do lat 60 zdolne do pracy mogą 
otrzymać rentę wdowią wtedy tylko gdy ma
ją dzieci na utrzymaniu.

Omawiana reforma wprowadziła też za
sadnicze zmiany do świadczeń pośmiert
nych. Dotychczas świadczenia te wypłacane 
były z funduszu chorobowego.

Obecnie świadczenia te zostały ujedno
licone; w razie śmierci ubezpieczonego, czy 
członka rodziny jak i rencisty wypłacany bę
dzie ¡eden zasiłek pogrzebowy,- prawo do 
niego zostało rozszerzonne na wszystkie ka
tegorie rencistów, jak również na wdowy i 
sieroty.

Zasiłek po ubezpieczonym wynosi 7-ty- 
godniowy jego ostatni zarobek, po członku 
rodziny 3-tygodniowy zarobek, po renciście 
trzykrotną rentę.

W sprawie uprawnień wstecznych do 
rent zostało wprowadzone poważne ogra
niczenie czasu wstecznego, a mianowicie do 
3 miesięcy wstecz od daty złożenia wniosku.

W zasiłkach rodzinnych zaszły też zmia
ny: na pierwsze dziecko zasiłek wynosi 
1.650 zł, 1.950 zł na drugie dziecko, 2.500 zł 
na każde następne. Podwyższony jest rów
nież zasiłek na żonę.

Zasiłek na żonę bezdzietną jest uwarun
kowany wiekiem ponad lat 50 lub niezdol
nością do pracy w wieku do lat 50.

Ważne osiągnięcia daje zarządzenie w 
sprawie świadczeń w naturze jak wyprawki 
niemowlęce i mleko. Akcja rozdawnictwa 
mleka dla kobiet ciężarnych, matek i dzieci 
obejmie na razie szereg miejscowości prze
mysłowych.

Mleko wydawane będzie dla dzieci do 
lat 3-ch po 14 litrów miesięcznie, od 3 — 14

17



lat po 7 litrów miesięcznie, żony od 7 m. cią
ży i karmiące (przez rok po urodzeniu dzie
cka) po 7 litrów mieś. Mleko wydawane bę
dzie kobietom pracującym (ubezpieczonym) 
jak i żonom pracowników na tych samych 
warunkach. Rozdawnictwa na karty, w ce
nie 200 zł miesięcznie dokonywać będzie 
Mleczarska Centrala Spółdzielcza.

Renciści nie objęci tą akcją w razie po
siadania dzieci, mogą wykupić kartę mlecz 
ną za 200 zł.

Zmiany obejmują również ubezpiecze
nia górnicze.

B. KNAPIK

Akcja socjalna 
w roku 1948 i

Przez akcję socjalną rozum iem y w prow a
dzenie w  czyn na terenie danego zakładu p ra 
cy tych  w szystk ich  upraw n ień  i  zdobyczy so
cja lnych, k tó re  są zagwarantowane umową 
zbiorową, zawartą przez p rzedstaw ic ie li św iata 
pracy —• zw iązk i zawodowe —  z jednej, 
a p rzedstaw ic ie li przem ysłu —  centra lne za
rządy przem ysłowe jako  pracodawców —  
z d rug ie j strony.

A kc ja  socjalna obejm uje działalnością swo
ją  zarówno pracow ników , ja k  i  członków ich 
rodzin.

Do upraw n ień  pracow n ików  należą:
a) wczasy pracownicze, w ycieczki k ra jo 

znawcze,
b) h ig ien ia  i  socjalna ochrona pracy (ambu

la to ria , pomoc sanitarna, kąpieliska),
c) zaopatrzenie m ateria lne (zapomogi loso

we, pożyczki),
d) s to łów ki,
e) ogródki działkowe,
f) oświata pozaszkolna (domy k u ltu ry , 

św ietlice, b ib lio te k i) i  w ychowanie 
sportowe.

Natom iast upraw n ien ia  rodzin  pracow n i
czych obejm ują:

a) ż łóbk i dziecięce,
b) stacje op ieki nad m atką i  dzieckiem,
c) ko lon ie  i  półkolonie,
d) św ie tlice  dziecięce i  ogródki jo rdanow 

skie,
e) prew entoria ,
f) przedszkola.
We w szystkich tych  wypadkach zakład p ra 

cy finansu je  w  całości lu b  częściowo w ym ien io 
ne upraw n ien ia  socjalne swoich pracow n ików  
oraz członków ich  rodzin. Jak z tego w yn ika , 
akcja socjalna —  przeprowadzona należycie —  
daje ogromne korzyści n a tu ry  m ateria lne j, 
zdrow otne j i  k u ltu ra ln e j n ie ty lk o  temu, k tó ry

Wyszczególnione w wielkim skrócie 
zmiany zapowiadają dalszą reformę ubez
pieczeń i scalenie ich przez włączenie do
tychczas nie objętej dużej liczby pracowni
ków samorządowych o co walczą skutecznie 
ich związki.

Fozytywne osiągnięcia dla świata pracy 
przez wprowadzone już i wypracowywane 
dalsze zmiany są w dużej mierze zasługą 
Związków Zawodowych, które wiele pracy 
poświęcają w  konsekwentnej walce o prawa 
człowieka pracy.

na terenie DPM w Katowicach 
plany na rok 1949

przy warsztacie pracy w ytw arza  dobra mate
ria lne, lecz i  jego rodzinie.

A kc ja  socjalna na teren ie D y re k c ji P rzem y
słu M iejscowego w  Katow icach p rzybra ła  nieco 
odm ienne fo rm y  rozw o ju  n iż  akcja socjalna 
:w  przem yśle kluczow ym . Specyficzne w a runk i 
pracy przem ysłu m iejscowego, ja k  rozrzucenie 
terenowe zakładów oraz n ie liczny  stan załóg —  
w p łyn ę ły  hamująco na rozw ój a kc ji socjalnej, 
opóźniając u nas realizację tych  tak  ważnych 
zdobyczy i  up raw n ień  św iata pracy —  upra 
w n ień  socjalnych. Dopiero wydane w  1947 r. 
zarządzenie M in is te rs tw a  P rzem ysłu i  Handlu
0 cen tra lizac ji a kc ji socjalnej by ło  momentem 
zw ro tnym , k tó ry  pchnął ją  w  przemyśle m ie j
scowym na w łaściwe to ry . Zarządzenie to z lik 
w idow ało  dotychczasowy chaos i  dwutorowość 
na odcinku socja lnym  stwarzając podstawy do 
planowego i  ekonomicznego wprowadzenia 
w  czyn a kc ji socjalnej w  zakładach DPM. Po
szła ona w  przem yśle m ie jscow ym  po tak ie j 
drodze, jaką  w y tkn ę ła  je j rzeczywistość. Pod
czas gdy przem ysł w ie lk i i  średni organizował 
własne ins ty tuc je  i  urządzenia socjalne p rzy 
swoich zakładach pracy, to dla przem ysłu m ie j
scowego —  rozrzuconego terenowo —  podykto
w a ły  w a ru n k i i  względy loka lne współpracę 
z Robotniczym  Tow arzystw em  P rzy jac ió ł Dzie
ci, Po lskim  Czerwohym  K rzyżem  oraz z zarzą
dam i m ie jsk im i i  gm innym i, jako  ins ty tuc jam i 
prowadzącym i akcję socjalną centra ln ie dla 
w iększych i  m nie jszych okręgów przem ysło
wych. W spółpraca ta pozw oliła  D y re kc ji PM  
na przeprowadzenie w  ro ku  1948 całego szere
gu akc ji socja lnych bez uciekania się do kosz
townego i  nieekonomicznego organizowania 
w łasnych urządzeń socjalnych.

W ykonane za D yrekc ję  PM  akcje obejmo
w a ły : ż łóbk i dziecięce, stacje op iek i nad m atką
1 dzieckiem, ko lon ie  i  półkolon ie, przedszkola 
i  p rew entoria .
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Natom iast akcja św ie tlic  dziecięcych i  ogród
ków  jo rdanow skich z dożyw ianiem  —  z uw ag i 
na b rak  pomieszczeń w  ins ty tuc jach  obcych •—• 
prowadzona by ła  przez D yrekc ję  i  podległe je j 
zakłady we w łasnym  zakresie.

Jak ro z w ija ły  się u nas poszczególne akcje 
socjalne na przestrzeni la t 1947/48 oraz ja k ie

L . Korzystający Zap'acono 
na rok 1949P -

Wyszczególnienie w r.

1947 1948

1. Ż ło b k i dziecięce 11 34 60

2 .
Stacja  op ie k i nad m a t
ką  i  dz ieck iem 12 98 100

3 . K o lon ie 96 372 450

4. P ó łko lon ie - 27 50
5 . Przedszkola 51 74 150
6 . P rew en to ria - 19 250

7. Ś w ie tlice  dziecięce 
z dożyw ian iem —

a k c ja
z a s tę p cza

756
100 w  in s t.  ob.
700 „  „  w l

8. Wczasy pracow nicze
321

822 850
9 . Wczasy świąteczne w y c ie c z k i

(ilość wycieczek) 34 106 140

10. A k c ja  k u ltu ra ln o -  
ośw iatow a

1000 1400 3000

p lany  nakreś liła  D yrekc ja  PM  na rok  1949, 
obrazuje to tabela statystyczno-porównawcza.

DZIAŁ TECHNICZNY

Natom iast roczne w ykonanie  a kc ji socjalnej 
dawało następujące zaspokojenie potrzeb so
c ja lnych  załogi i  członków ich  rodzin:
Rok 1947 —  ca 30% ogólnych potrzeb
Rok 1948 —  ca 90% ogólnych potrzeb
Rok 1949 —- przyniesie 100% zaspokojenia po

trzeb socjalnych.
W  roku  1948 w ydatkow ano 18 000.000,—  zł 

na całokształt a kc ji socjalnej t j .  90% zapre li- 
m inow anej kw o ty , natom iast na rok  1949 za- 
p re lim inow a ła  D P M  41.000.000 z ł na akcję so
cjalną. Reorganizacji podlegają również akcja 
h ig ieny  i  socjalnej ochrony pracy przez zaanga
żowanie 6 lekarzy przem ysłowych, z k tó rych  
każdy obsługuje k ilk a  lub  k ilkanaście  zakładów.

K ro k  naprzód uczyniono także na odcinku 
zaopatrzenia m ateria lnego przez powołanie do 
życia w  w iększych zakładach kas oszczędnoś
ciowo-pożyczkowych.

Rok 1948 b y ł dla D y re k c ji PM  —  na odcin
ku  socja lnym  —  rok iem  doświadczeń i  w y k u 
w ania w łasnych fo rm  a kc ji socjalnej, dostoso
w anych do rzeczywistości i  w łasnych w a ru n 
ków  loka lnych. Obecnie skrysta lizowana i  na 
m ocnych podstawach oparta —  pop łyn ie  u nas 
akcja socjalna w a rtk im  nu rtem  naprzód p rzy 
czyniając się do budow y nowej ery dla świata 
pracy —  ery  socjalnej.

OD R E D A K C J 1: Oddając czytelnikom do f wykorzystania 
nowy, praktyczny dział: „K Ą C IK  TE C H N IC ZN Y  PO
R A D N IK  ZA W O D O W Y“, redakcja zaprasza do współpracy 
fachowców i prosi o nadsyłanie, materiałów z zakresu techniki 
w formie artykułów, notatek i spostrzeżeń pod adresem: 
Ogólnopolski Informator P P M  Katowice, skrz. pocztowa nr  /

Minęły trzy lata od momentu pierwsze
go wydania czasopisma, które zapoczątko
wało publikowanie zagadnień przemysłu 
miejscowego. Pismo ulegało przeobraże
niom rozwojowym osiągając dzisiejszą for
mę i nazwę „Ogólnopolski Informator Pań
stwowego Przemysłu Miejscowego". Prze
zwyciężono wiele trudności i mimo woli na
suwa się głęboka myśl K. Marksa, że: „Two
rzyć byłoby bardzo łatwo, gdyby walkę po
dejmowano w warunkach nieomylnie sprzy
jających szans". Dzisiaj te szanse wzrosły 
i stajemy wobec nowych możliwości.

Radykalne przeobrażenia w Departa 
mencie Przemysłu Miejscowego — świado
me dążenie do celu pozwalają w okresie 
ostatnich czterech miesięcy stwierdzić, że 
ludzie, ich uświadomienie, zapał i ofiarność 
dają gwarancję zrealizowania zamierzeń 
podjętych przez PFM. Musimy więc w peł
ni zrozumienia poczynań naszego Depar
tamentu nadążyć we wszystkch kierunkach

kreślonych świadomą ręką, by postawić 
przemysł miejscowy na właściwej platfor
mie współpracy z przemysłem kluczowym 
i uzyskać takie osiągnięcia produkcji, które 
jednocześnie stanowić będą podstawę za
opatrzenia rynku wewnętrznego.

Przemysł miejscowy, będąc nowym two
rem w wielkiej rodzinie przemysłowej skon
centrował w swych ramach zespół praco
wników inżynieryjno-technicznych, admini
stracyjnych i pracowników fizycznych ze 
wszystkich branż kluczowego przemysłu, 
jak również pewien odsetek sił fachowych 
ze spółdzielczości i warsztatów rzemieślni
czych.

Zagadnienia przemysłu miejscowego nie 
mogą być podciągnięte pod szablon które
gokolwiek z przemysłów. Wymagają cią
głego kontaktowania się, wzajemnego dzie
lenia posiadanymi doświadczeniami, celem 
wytworzenia własnej tradycji i stałych form 
organizacyjnych.
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Nie można na tym miejscu pominąć mil
czeniem wysiłków Departamentu Przemysłu 
Miejscowego, który zwołując często z'azdy 
w różnych miastach Polski, jak Poznań, Ka
towice, Bydgoszcz, Kraków i Łódź w okresie 
od listopada 1948 do lutego 1949 r. dał w peł
ni wyraz, że przez kontakty i dzielenie się 
myślą, doświadczeniem i troskami zawodo- 
wymi, przez wzajemne uzupełnianie naby
tych kwalifikacyj — będziemy w stanie stwo
rzyć i rozbudować przemysł miejscowy do 
rozmiarów zakreślonych przez plany gospo
darcze.

Dziś — kiedy ilościowo stanowimy od
setek przyszłego zespołu pracowników 
przemysłu miejscowego, który, śmiem twier
dzić, wielokrotnie zostanie zwiększony — 
ścisłe powiązanie się przez wymianę myśli 
i doświadczeń, wspólne tworzenie koncepc i 
jest osiągalne i ułatwi nam pracę.

Nie wolno nam dlatego pominąć jeszcze 
jednej, ważnej drogi, jaka nas doprowadzi 
do już zapoczątkowanej akcji ścisłego po
wiązania międzydyrekcyjnego. Wymiana 
wyśli i poglądów nie zawsze może być cał
kowicie dokonana na naradach. Spełnić to 
może i spełni „kącik techniczny — poradnik 
zawodowy" w Ogólnopolskim Inf, Przemy
słu Miejscowego.

Wszechstronność naszych zagadnień za 
wodowych wymaga poruszania wielu pro 
błemów, tq drogą dajemy możność pracow
nikom PPM zapoznania się z wprowadzany
mi ulepszeniami. Każdy z pracowników bę
dzie mógł wypowiedzieć się i podzielić da
nymi co do ulepszeń technicznych, organi
zacji pracy, znajomości terenu na którym 
pracuje. Obowiązkiem podstawowym każ
dej dyrekcji, każdego zakładu jest powięk
szanie wyników, a powiększać je najskutecz
niej można drogą wnikliwej analizy warun

ków technicznych i organizacyjnych. Dlate
go też punktem honoru każdego dyrektora 
technicznego i kierowników technicznych 
zakładów podległych dyrekcjom PM powin
no być wciągnięcie do współpracy w „Kąci
ku technicznym — poradniku zawodowym" 
majstrów oraz kwalifikowanych pracowni
ków fizycznych, którzy nie zawsze mając 
możliwości uczestniczenia w naradach mię
dzyzakładowych, a tym bardziej międzydy- 
rekcyjnych będą mogli dzielić się swoimi 
osiągnięciami, doświadczeniem i korzystać 
równocześnie z wypowiedzi swoich towa
rzyszy pracy.

Redakcja doceniając znaczenie działu 
technicznego w czasopiśmie, kilkakrotnie na 
przestrzeni lat 1947 — 1949 podejmowała 
jego zorganizowanie. Wynikami tych stare,n 
są poważne osiągnięcia w postaci będąceg*- 
na ukończeniu Poradnika technicznego (trzy 
tomy), który w pierwszej fazie organizacyj
nej mieścił się w ramach komitetu redakcyj
nego Informatora, z kolei został przejęty 
przez Departament Kadr Min. P. i H.

Drugim wydawnictwem o charakterze 
technicznym jest Kalendarz techniczny na 
r. 1949 wydawnictwo Informatora PFM, któ
rego nakład 10.000 został w ciągu miesiąca 
stycznia 1949 całkowicie wyczerpany (drugi 
nakład w opracowaniu).

Pojedyncze artykuły z zakresu wiado
mości technicznych ukazywały się w Infor
matorze. Uruchomienie stałego działu „Ką
cik techniczny — poradnik zawodowy" po
zwoli na wzajemną wymianę myśli i do
świadczeń oraz popularyzowanie wiedzy 
technicznej wśród pracowników przemysłu 
miejscowego.

Inż. Andrzej Wiśniewski
DPM Katowice

Ciecze chłodzące i  smarujące w wiórowej obróbce metali
W  obróbce w ió row e j prócz maszyny, m ate

r ia łu  obrabianego i. narzędzia bardzo ważną 
ro lę  odgryw a ją  dziś ciecze chłodzące i  sm aru
jące. Stosuje się je  w  celu odprowadzenia cie
pła powstającego podczas skrawania, ja k  ró w 
nież w  celu zmniejszenia tarc ia  m iędzy mate
ria łem  obrabianym  i  narzędziem.

A b y  spe łn iły  one swoje zadanie, muszą po
siadać następujące własności:

1) duże ciepło w łaściwe i przewodnictwo 
cieplne,

2) dużą smarność,
3) pow inny przeciwdziałać rdzew ieniu,
4) pow inny  zachowywać swoje własności 

chemiczne i  fizyka lne , czy li nie pow in 
ny ulegać starzeniu,

5) oleje, używane w  postaci em ulsji, pow in 
ny się ła tw o  emulgować,

6) nie pow inny działać szkodliw ie  na skórę 
ludzką i  na pasy,

7) nie pow inny barw ić  przedm iotów  obra
bianych,

8) nie pow inny niszczyć fa rb y  ochronnej 
obrabiarek.

Ciecze chłodzące i  smarujące dzielą się na: 
I. o leje obróbkowe nie mieszające się 

z wodą,
I I .  o leje obróbkowe mieszające się z wodą.
Do grupy I  należą:
1) czyste ra fin a ty  o le jów  m inera lnych, sto

sowane do obróbki m iękk ich  m eta li ja k  
mosiądz, brąz, miedź, a lum in ium , m ięk
ka stal automatowa itp .

2) natłuszczane oleje czy li m ieszaniny ole
jó w  m inera lnych  i  tłuszczów pochodze
n ia  roślinnego lub  zwierzęcego, stosowa
ne p rzy obróbce s ta li średniej w y trz y 
małości, pracach autom atowych, frezo
waniu, w ie rcen iu  d ług ich  o tw orów  itp.
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3) o.leje m inera lne sulfonowane, poddane 
dzia łan iu  kwasu siarkowego, stosowane 
p rzy  obróbce sta li o w ysokie j w y trz y 
małości, p rzy gw in tow an iu , przeciąga
n iu  itp .

G rupa I I  t j.  ole je obróbkowe mieszające się 
z wodą posiada dla warsztatowca szczególne 
znaczenie, gdyż przez odpowiedni skład i  p rzy 
gotowanie tw o rzy  emulsje obróbkowe, zna j
dujące szerokie zastosowanie p rzy wszelkiego 
rodzaju obróbce w ió row e j. Załączona obok 
tablica przedstawia zestawienie cieczy w  zależ
ności od rodzaju m ate ria łu  obrabianego i ob
róbki.

O le je te j' g rupy są to roz tw o ry  o le jów  m i
nera lnych i  m ydła. Bez obecności m yd ła  oleje 
m inera lne nie mieszają się z wodą. Przez do
danie wysokowrzących a lkoho li trw ałość em ul
s ji obróbkowych znacznie wzrasta.

Dobre własności chłodzące i  smarujące da
ją, em ulsje sporządzone z o le i w g  poniższych 
składów:
1) lekka ż y w i c a .................. ..  . 10,0 cz. cięż.

oleina o m ałe j zawartości sta-
ry n y  . . ...........................

o le j m inera lny, ciężar w ła 
ściw y 0,885— 0,9 . . . .  

olej rycynow y sulfonowany 
(olej rycynow y  z drugiego
tłoku ) ................................

amoniak 25%, ciężar w ł. 0,91 
łu g  sodowy 50Q Be . . .  .

2) w g zakładów Forda:
olej p a r a f in o w y ...........................102 l i t r y
kwas o le jo w y ................................ 15 „
a lkohol skażony . . . . . .  7,6 „
ług  sodowy, 31° Be . . .  . 3,8 ,,
Em ulsję przygotowaną w edług receptury 

zakładów Forda używa się w  stosunku 1:1 do 
ciężkich prac obróbkowych ja k  np. p rzy  prze
ciąganiu oraz w  rozcieńczeniu 1:24 do zw y
k łych  prac ja k  w iercenie, toczenie, frezowa
nie.

Woda używana do em u ls ji obróbkowych nie 
pow inna być twarda. —- Najw łaściwsza jest

7,5

65,0

12,5
3.0
3.0

woda ze skraplaczy lu b  deszczowa. Zm iękcza
nie wody-, k tó ra  ma być użyta do em uls ji od
bywa się p rzy  pomocy sody i wapna gaszo
nego.

Gdy warsztat posiada wodę posiadającą 
twardość stałą, czy li zawiera gips, siarczan 
magnezu lu b  ch lorek magnezu wówczas zm ięk
czamy ją  p rzy pomocy sody. Na 1 m :! wody 
i  na 1° francusk i twardości stałej należy użyć 
około 11 gram ów 96% sody.

W w ypadku określenia twardości w  sto
pniach n iem ieckich może posłużyć nam poniż
szy sposób:

1 n iem iecki twardości stałej
=  10 mg Ca O w i  litrz e  wody 
=  18,9 mg Na, Co-’
=  51 mg Na, Co* +  10 Ha 0

P rzykład:
Woda na twardość 35° niem ieckich.
Należy do 1 li t ra  w ody dodać:
35 X 18,9 = 661,5 mg =  0,66 gr N , O
35 X  51 =  1785 m g = 1,8 g r sody k rys ta 

licznej.
P rzy  twardości p rzem ija jące j, t j .  je ś li woda 

zawiera dwuwęglan wapna lub  magnezu, 
zm iękczanie odbywa się p rzy  pomocy wapna 
gaszonego lub  nie gaszonego. Na 1 m :i w ody i  na 
1° francusk i twardości przem ija jące j używa się 
około 7 gram ów 80%-wego wapna nie gaszo
nego.

Przygotowanie em u ls ji odbywa się w  em ul
gatorze. Spotyka się tu  różnorodne odm iany 
konstrukcyjne.

Em ulsja  obróbkowa w inna  być często ba
dana przy pomocy cy lind ra  m ierniczego, gdyż 
podczas używania je j p rzy skraw aniu  m eta li 
zmniejsza się w  n ie j zawartość oleju. T łum a
czy się to tym , że o lej przylega bardzie j do 
w ió rów  n iż woda i  z w ió ram i zostaje odrzuco
ny. Em ulsja przez to z biegiem  czasu staje się 
uboższa i  nie spełnia swego zadania, a poza 
tym  powoduje rdzew ienie obrab iark i. W  w y
padkach tych  m usi być em ulsja odświeżona. 
Poniżej podaję schemat szybkiego obliczenia 
sk ładn ików  dla odświeżenia em uls ji:

7 % )5 -1 0 = 5

1 0 %

15°/

Oznaczenia:
P =  procentowa zawartość o le ju  w  potrze

bnej em u ls ji

P, =  stw ierdzona procentowo zawartość o le ju  
w  zużyte j em u ls ji

P, =  procentowa zawartość o le ju  w  em ulsji, 
k tó rą  uzupełn iam y zużytą emulsję.
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P rzyk ład :

Badanie zużyte j em u ls ji wykazało zawar
tość 7 % o le ju  obróbkowego. Em ulsja  w inna 
mieć jednak 10,.%' zawartości oleju.

Do odświeżenia dysponujem y em ulsją 15 % - 
ową. W edług schematu (po p raw e j stronie) na
leży dodać do 5 części 7 %  -w e j em u ls ji 3 części 
15% -w e j, aby otrzym ać potrzebną em ulsję o 
zawartości 10% o le ju  obróbkowego.

Em ulsje  obróbcze prócz w p ły w u  na zm n ie j
szenie zużycia narzędzi i  chłodzenie m ate ria łu  
rów nież pozwalają na zwiększenie szybkości 
skrawania np. p rzy  toczeniu s ta li średniej w y 
trzym ałości o 40%. w  stosunku do suchego skra
wania, p rzy  obróbce zaś żeliwa od 25 do 50 %;

p rzy  ku jn e j le iźn ie  o 40% oraz dają możność 
otrzym ania  lepszej pow ierzchn i obrabianej.

Oprócz w yże j wspom nianych cieczy chło
dzących i  sm arujących wg. g rupy  I i  I I  stosuje 
się także z dobrym  w yn ik ie m  w  zależności od 
m ate ria łu  i  obróbk i wodę m ydlaną, naftę, te r
pentynę i  4% roz tw ór w odny flu o rk u  sodu. 
Zastosowanie w szystkich cieczy podaje załą
czona tab lica  zbiorcza.

U m ie ję tne zastosowanie cieczy chłodząco- 
sm arujących w  obróbce w ió row e j m e ta li za
oszczędza nam cenne narzędzia, ob rab ia rk i 
oraz pozwala na ekonomiczne ich  użycie, tym  
samym zwiększa nasz potencja ł gospodarczy.

Inż. FORTUNKA ZBIGNIEW 
DPM — Katowice

ŚLADAMI POLSKIEJ PRACY 
Dr Stanisław Kipta

Odlewnia i  zakłady mechaniczne 
w Mikołowie

Odlewnie w Polsce nie należą do zakła
dów rzadkich. Każda huta czy fabryka ma
szyn ma swą odlewnię. Według pracy inż. 
Buzka mieliśmy w roku 1928 ogółem 272 od
lewnie, w tym 224 odlewnie żeliwa zwykłe
go, 7 odlewni żeliwa kutego, 9 odlewni sta
liwa i 32 odlewnie metaliwa. Rocznik staty
styczny z 1947 r. wykazuje 1339 zakładów od
lewniczych żeliwa i metali.

W naszym przemyśle daje się zau
ważyć zjawisko spotykane przed wojną, iż 
niektóre fabryki maszyn zaniechały prowa
dzenia własnej odlewni zamawiając potrze
bne im odlewy w obcych zakładach, poświę
cających się specjalnie wyrobowi odlewów 
maszynowych. Zjawisko to należy uznać za 
zdrowe i bardziej ekonomiczne tak dla za
mawiających zakładów, jak również dla za
kładów odlewniczych, które mogą bardziej 
ekonomicznie zorganizować u siebie ruch i 
specjalizować się. Odlewnia specjalna mo
że dać tańsze i lepsze odlewy, aniżeli odle
wnia znajdująca się w cieniu wielkich fabryk 
maszyn czy hut.

Nas dziś interesują głównie prace Odle
wni i Zakładów Mechanicznych w Mikoło
wie z uwagi na dużą aktywność tych zakła
dów i wysoką klasę ich wyrobów. Jest to 
zakład dość poważny, bo obecnie pracuje w  
nim 148 pracowników fizycznych i 15 umy
słowych. Głównymi odbiorcami produkcji 
zakładu są przemysły: węglowy, papierniczy 
i ceramiczny. Jedziemy więc do Mikołowa,

by zobaczyć pracę w tym zakładzie na go
rąco.

Pierwsze wrażenie, które rzuca się w  
oczy — to dobrodziejstwo uprzemysłowie
nia mniejszych miast i osiedli. Pracownik 
w takim środowisku nie traci dużo czasu na 
dostanie się z mieszkania do zakładu i z po
wrotem.

Odlewnia mikołowska jest zakładem 
dość młodym, powstała bowiem w 1919 r. 
w zabudowaniach wielkiej piekarni mecha
nicznej. Tak się jakoś złożyło, że na Śląsku 
wielkie piekarnie nie mogą zapuścić, mimo 
prób, mocniejszych korzeni.

W odlewni zmieniali się ciągle właści
ciele i kierunki pracy. Pozostawał jednak w  
fabryce jeden i ten sam człowiek pracy. Po
znajemy tu szereg starszych pracowników. 
Obecny kierownik techniczny, Wiktor Hanus 
zaczął pracować w fabryce przy jej założe
niu jako 14-letni chłopak. Od tego czasu 
miejsca pracy nie zmieniał, a jedynie prze
chodził wszystkie możliwe jej etapy, by za
awansować w końcu na kierownicze stano
wisko. 37 lat pracy liczący formier i bryga
dier, Jan Piszczek, pracuje w odlewni już 25 
lat z małymi przerwami i stał się wybitnym 
specjalistą w odlewach ciężkich i blokach do 
wirników i silników, płaszczy do zbiorników 
o wysokim ciśnieniu, skomplikowanych tło
ków do silników. W ogóle zauważyć można 
wśród załogi sympatyczne zjawisko przy
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wiązania się do zakładu pracy i swego zaję
cia. Nie ma ciągłej włóczęgi z zakładu do 
zakładu.

Uderza nas w fabryce duża ilość kobiet 
w kombinezonach. Wdajemy się więc w roz
mowę z sympatycznymi dziewczętami, Łucją 
Sporówną (lat 25) i Anną Palenkówną (lat 19). 
Co je skłania właściwie do tego rodzaju pra
cy tak męskiej. Najważniejszym argumen
tem jest to, że chcą być samodzielne i do
brze zarabiać. Praca tu nie jest zresztą zbyt 
ciężka i lepiej się opłaci pracować w odlew
ni aniżeli na folwarku. Kierownik warsztatu, 
mistrz Brunon Żołna, absolwent Śląskich 
Technicznych Zakładów Naukowych w Ka
towicach — tej największej w Europie szko
ły przemysłowej, która dostarcza przemysło
wi polskiemu tylu znakomitych pracowni
ków — jest z naszych dziewcząt zadowolo
ny i chwali je za ochotę do pracy, sumien
ność i skrupulatność.

Odlewnia w Mikołowie nie jest nasta
wiona na produkcję.masową i seryjną, lecz 
na indywidualne odlewy na zamówienie. Po
ciąga to za sobą potrzebę większego wysił
ku inteligencji i znajomości przedmiotu. 
Każdy zamawiający zakład ma bowiem swe 
indywidualne wymagania od odlewów co do 
wytrzymałości, dokładności i formy, zależnie 
od przeznaczenia. Zwłaszcza przy odlewach 
metali kolorowych trzeba, być po prostu ap
tekarzem i dobierać odpowiednie proporcje 
poszczególnych składników stopu, jak mie
dzi, cyny, ołowiu itp. Specjalnie odlewy dla 
fabryk chemicznych muszą mieć wysokie 
kwalifikacje kwasoodporne.

W naszej obecności wykonywano odle
wy 2 i 1/2 tonowe do drzwi pieców w kokso
wniach. Asortyment odlewni mikołowskiej 
idzie w grube setki różnego rodzaju i róż
nego typu.

Niezwykle ważnym działem w odlew
niach jest modelarnia. Modelarze specjalnie 
muszą wykazać dużo umiejętności facho
wych, inteligencji i inicjatywy oraz skrupu 
latności i dokładności. Przez maleńką nie
dokładność przy wykonywaniu modelu mo
gą bardzo łatwo narazić zakład na stratę. 
Brygadzista, Józef Cipa, mimo młodego wie
ku (lat 25), odpowiada wysokim wymaga
niom zakładu o tak indywidualnej produkcji. 
Nasz brygadzista jest dumny z wykonania 
formy na głowicę do potężnego motoru Die
sla, zamówioną przez Śląskie Linie Autobu
sowe. Odlew znakomicie się udał i odbior
ca był zadowolony, a pracownicy otrzymali 
wcale pokaźną premię. Zrobienie formy na 
odlewy wirników do pomp kopalnianych czy 
kół zębatych nie należy bynajmniej do rze
czy łatwych. Nasi modelarze w Mikołowie 
i ich koledzy odlewnicy i odlewniczki dają 
sobie znakomicie radę z trudnościami.

Oczywiście w zakładach są także i cie
nie. Kierownik zakładu Józef Szymoszek, 
samouk (lat 25) marzy po prostu o paru no
wych obrabiarkach a głównie nowoczes
nych tokarkach, które by umożliwiły szyb
szą i dokładniejszą obróbkę odlewów.

Odbywa się równocześnie w zakładzie 
zebranie partyjne załogi. Zaprosiliśmy się 
na nie. Na porządku obrad m. in. akcja 
oszczędności. Chciałoby się postawić wnio 
sek, by protokoły z tego rodzaju narad 
z uwagi na całe bogactwo doświadczenia 
i inicjatywy pracowniczej i dobrej woli mo
gły zawędrować, gdzie należy, iak najprę
dzej i by nie zginęły przykryte kurzem za
pomnienia.

W odlewni mikołowskiej odbywa sio 
również inna ciekawa impreza w skali ogól
nopolskiej. Zorganizowano tam kurs przy
sposobienia przemysłowego dla najbardziej 
aktywnej młodzieży z odlewni i zakładów 
mechanicznych w całym kraju. Aktywiści ci 
mają być po przeszkoleniu ewentualnie wy
suwani w hierarchii pracowniczej na kie
rownicze stanowiska. Pracowali oni już 
wszyscy w różnych zakładach przemysłu 
metalowego jako czeladnicy. Kurs liczy 
37 uczestników. W czasie kursów otrzymują 
oni swe normalne wynagrodzenie od zakła
du macierzystego i całkowite utrzymanie 
i mieszkanie na kursie. Kurs ma na celu do
kształcenie ogólne i przemysłowe.

Składamy wizytę kursistom. Jest to nie
zwykle sympatyczny i naprawdę inteligent
ny oraz ideowy element. Wszyscy pracują 
na kursie ostro. Znakomicie wykonują ry
sunki techniczne, rachują, piszą. Przygoto
wanie szkolne poszczególnych kursistów 
jest różnorodne a bardzo często niekom
pletne. Trzeba długo szukać kursistów z 
ukończoną siedmioklasową szkołą pow
szechną. Jest to przecież w większej części 
pokolenie, któremu wojna zabrała brutalnie 
najlepsze lata nauki. Kursiści liczą od 17 do 
40 nawet lat życia. Mają własny samorząd, 
starostę, gazetę ścienną, koło partyjne itp. 
Oglądamy zeszyty i wypracowania. Zauwa
żyliśmy tylko jeden błąd ortograficzny. Je
dnak przy żartobliwym chwyceniu deli
kwenta za włosy ten z miejsca błąd odszu
kał j poprawił. Odnosimy wrażenie, że kosz
ta wydane na kurs nie poszły na marne i że 
tego rodzaju imprezy należy urządzać 
częściej.

Opuszczamy Mikołów bogatsi o jedno 
przekonanie, że nawet w małej fabryce 
dzieje się coś interesującego i że wszędzie 
nasz robotnik szczerze myśli o lepszym 
jutrze nie tylko dla siebie ale i dla całego 
narodu. Przy tym kapitale woli, planowej 
pracy i dobrej chęci mamy pełne prawo 
oczekiwać, że nasze jutro będzie jaśniejsze.
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Kraków
Mgr Gustaw Trafikowski

Możliwości produkcyjne branży 
drzewnej DPM Kraków

Krakowska Dyrekcja Przemysłu Miejsco
wego posiada specyficzne warunki dla roz
woju przemysłu drzewnego. W jej teryto
rialnym zasięgu znajduje się rezerwat su
rowcowy i duża liczba pracowników wyspe
cjalizowanych w obróbce drewna.

Szybka odbudowa kraju i związane z 
nią zapotrzebowanie na wszelkiego rodzaju 
wyroby drzewne, wymaga przestawienia 
produkcji rzemieślniczo - chałupniczej na 
produkcję maszynowo-fabryczną. Powstają 
więc nowe zakłady pracy, gdzie znajdują za
trudnienie fachowi robotnicy.

Odczuwa się szczególnie duże zapotrze
bowanie na urządzenia wnętrz mieszkal
nych i szkolnych.

Założeniem przemysłu drzewnego jest 
wyprodukowanie mebli i urządzeń nowocze
snych, tanich, higienicznych i estetycznych.

Obok mebli i specjalnych wyrobów sto
larskich produkuje się opakowania i artyku
ły pomocnicze dla branży szczotkarskiej i 
metalowej.

Wzrastający eksport różnorodnych kra
jowych fabrykatów przyczynił się do zwięk
szenia produkcji skrzyń, która wzrosła w 
i-szym kwartale br. o 300%.

W branży szczotkarsko - drzewnej, któ
rej podstawowym surowcem obok włókien 
szczotkarskich jest drewno, produkcja trzon
ków do pędzli i drewienek do szczotek 
wzrosła w I-szym kwartale br. o 100%

i wzrośnie o dalszych 50% w II-gim kwarta
le br. Wzrosła również produkcja wyrobów 
drzewnych toczonych, stanowiących uzupe’- 
nienie artykułów gospodarstwa domowego.

Niezależnie od stałego wzrostu produk
cji bieżącej planuje się uruchomienie działu 
zabawkarsko-artystycznego na Podhalu i 
specjalnego działu modelarskiego w Krako
wie. Planuje się również przeróbkę trocin 
na sztuczne drewno i produkcję wełny drze
wnej.

Podstawowym surowcem branży drze
wne; jest drewno. Teren województwa kra
kowskiego posiada duże przestrzenie pokry
te lasami o drzewostanie liściastym i igla
stym z dużą przewagą lasów iglastych, 
Z drzew liściastych dąb, buk, grab, brzoza, 
lipa, jawor, jesion, ze szpilkowych świerk 
jodła i sosna.

Drewno drzew iglastych posiada liczne 
walory. Jest tanie, łatwe do obróbki i trwa
łe. W pewnych wypadkach dorównuje ono 
nawet drewnu drzew liściastych. Każdy ga 
tunek drewna posiada swoją wartość użyt
kową i określoną przydatność.

Niemniej jednak przemysł drzewny w 
niektórych gałęziach swojej produkcji zasto
sował w miejsce drewna liściastego drewno 
iglaste z dobrymi wynikami.

Racjonalne użycie drewna zaoszczędzi 
rezerwy surowcowe i pozwoli na dalszy roz
wój przemysłu drzewnego.

Mgr Krasicki Zbigniew

Krakowska Dyrekcja zdobywa dewizy dla kraju
Na ogół w  Polsce wszyscy wiedzą, że fa 

b ryka  „M ira c u lu m “  w yrab ia  doskonałe kosme
ty k i,  ale n ie  wiedzą, że w yrab ia  też lekarstwa, 
ja k  sp iry tus sa licy low y, w aze liny borowe i  b ia 
łe  itp .

D y re k to r fa b ry k i m gr Landa chce m nie od 
razu p rzy  pow itan iu  „zastrze lić“  bogatym  wa
chlarzem swoich w yrobów  od 36 rodzajów  pu
d ru  (6 gatunków  o 6 odcieniach każdy) do ma
seczek kosm etycznych na tw arz, odżyw ia ją 
cych naskórek.

W ycofu ję  się spod obstrzału i  staram się 
o trzym ać trochę in fo rm a c ji odmiennego cha
rak te ru . M im o trudności zaopatrzenia w  suro

w iec fab ryka  w ykona ła  w  d rug im  półroczu 
1948 r. p lan w  152%, a p ierw szy k w a rta ł b ie
żącego roku  rozpoczęła w ykonaniem  planu 
w  styczniu w  126%.

„Zawdzięczam  to “  m ów i dyr. Landa, „w y 
ją tkow em u oddaniu całej załogi, k tó re j o lb rzy 
mia większość p racu je  u nas ponad 20 la t“ . 
Współpraca d y re k c ji z radą zakładową i  kołem  
p a rty jn y m  układa się ja k  na jlep ie j, 90% p ra 
cow ników  należy do PZPR. Pod m iłą  opieką ob. 
K ry s ty n y  Skazowej rozpoczynam w ędrów kę po 
zakładzie. W  jasnych, czystych pomieszcze
niach p racu ją  kob ie ty  zadowolone i  uśm iech
nięte. Przodownice pracy, ob. ob. Działowa,
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Mrukot, Batko, Rychlińska, Stachowicz pracują 
od 20 do 24 lat w fabryce i wyrabiają od 140— 
150% normy. Są zadowolone z pracy i  jeszcze 
m ają  czas w ieczorem na zajęcia w  Radzie Z ak ła 
dowej, L idze Kobiet, Radzie Kobiecej p rzy  
Zw iązkach Zawodowych. Ob. W iśn ikow ska 
w łaśnie pow róciła  z wczasów w  Zakopanem. 
„B y ła m  w  B ris to lu “  —  m ów i z uśmiechem na 
opalonej tw a rzy  —  „b y ło  m i bardzo dobrze, 
wypoczęłam a teraz chętnie zabrałam  się na 
nowo do pracy w  fabryce, p a r t ii i  radzie za
k ła d o w e j“ . K ie ro w n ik  działu mechanicznego ob. 
Orendarz skonstruował w łasnoręcznie nową 
maszynę do d z iu rko w a n ia , pudełek na puder 
dla dzieci, k tó re j wydajność jest 10-krotna 
w  stosunku do dotychczas używanych.

„N apisa ł pan ty le  o pracownikach fizycz
nych, w ięc m usi pan p rzyna jm n ie j wspomnieć 
o dwóch pracow nikach um ysłowych, k tó rzy  są 
m oją praw ą ręką“ . Dobrze jest być dyrekto rem
0 dw u praw ych  rękach, w ięc chętnie wspom i
nani. Ob. Jerzy F rym ar, k ie ro w n ik  adm in is tra 
cy jn y  i  dz ia łu  zaopatrzenia, s tud iu je  prawo
1 WSNS i  m im o nauki na dwu uczelniach p ra 
cuje z w ie lk im  oddaniem dla zakładu i zastę
pu je  dyrektora.

Ob. Rutkowska Kazim iera, k ie row niczka 
dzia łu zbytu, dosłownie „m ieszka w  fab ryce“ 
a m im o to n ie  przedłożyła jeszcze n igdy  d y re k 
to ro w i w n iosku o zaliczenie godzin nadliczbo
wych.

Fabryka „Młot“ nie ma jasnych sal i  nie 
pachnie tam  pudrem  i  wodą kolońską. Topory 
strażackie, s iek iery, k ilo fy , m ło tk i, ta rła , trze 
pak i do p iany, ło p a tk i do węgla, zgrzebła, śm iet
n iczk i, b lachy do ciasta, skrzyn ie  na węgie l —  
i  cały szereg innych  w yrobów  w ylicza  m i 
w  zastępstwie nieobecnego dyrek to ra  k ie ro w 
n ik  techniczny fa b ry k i ob. D u lińsk i.

W  m ło tow n i huczą e lektryczne m ło ty , pod 
k tó re  w kłada się z w ie lk ich  pieców rozpalone 
do białości kaw a ły  żelaza. Z n ich  to w praw na 
ręka kow ala po k ilk u  uderzeniach tw o rzy  topo- 
ry , s iekiery, m ło tk i. Najlepszy kow a l ob. K o 
wacz K azim ie rz  z uśmiechem w ykonu je  swą 
pracę. Obok w  tłoczn i podziw iam  pracę nasta
wiacza maszyn ob. Stopy. P racuje już  25 la t 
w  swoim  zawodzie i  jest zadowolony z pracy. 
„Ja  pracuję a córka prowadzi dom “  m ów i ob. 
W alczykowa przodownica pracy. „Zarab iam  44 
z ł na godzinę a niedawno o trzym ałam  dyplom  
i  prem ię 2.500 z ł z D P M “ . Ob. Koniec prze
wodniczący koło T. P. Ż. i  członek rady zakła
dowej to jeden z najlepszych kow a li. „W łaśn ie  
dzisia j dostałem nom inację na m a js tra  oddzia
łow ego“  przyzna je  się nie bez cienia zadowo
lenia w  głosie. T rudno pom inąć re ferenta  k u l
tura lno-ośw ia tow ego fa b ry k i ob. Św irską Olgę, 
k tó ra  pracu je  od dnia uruchom ien ia fa b ry k i 
i  przesiaduje w  fabryce do godz. 10 w  nocy. 
„B ardzo dobra organ izato rka“  stw ierdza k ie ro 
w n ik  techniczny. „Już dwa razy dostała dyplom

uznania i  p rem ię“ . D zięk i tym  pracownikom  
i  ofiarności całej załogi fab ryka  w ykonała plan 
roczny w  roku  1948 w  148%.

Nareszcie ciekawość czyte ln ika  zostanie za
spokojona. Fabryka ozdób choinkowych w K ra 
kowie, przy A l. Dembowskiego 1, to „benia- 
m inek “  k rakow sk ie j DPM . U ruchom iona do
piero 1 lutego 1949, jako  oddział Państwowej 
H u ty  Szkła za trudn ia  dzisiaj 117 osób i  w y ra 
bia pół m iliona  sztuk ozdób choinkowych m ie
sięcznie.

„C ałą produkc ję  eksportu jem y do Stanów 
Zjednoczonych A m e ry k i Północnej i  w  ten spo
sób zdobywam y tak  cenne dla nas dew izy“ , 
m ów i m łody d y re k to r fa b ry k i ob. Ehrhardt. 
Gdy uruchom iono fab rykę  pracowało w  n ie j 
ty lk o  6 fachowców, k tó rzy  sami szko lili cały 
obecnie pracu jący personel. Są to przeważnie 
m łode dziewczęta, elem ent chętny i  oddany 
pracy. W  tak  zwanej dm uchaln i, z d ługich ru 
rek  szklanych, dostarczanych przez H utę Szkła, 
w ydm uchu je  się nad pa ln ikam i ozdoby, k tóre  
następnie srebrzy się, m alu je , dekoruje, pakuje 
i  w ysy ła  w  św iat z e tyk ie tą  „M adę in  Poland“ .

„R ozum ie ją  znaczenie eksportu za granicę 
i  dlatego tak chętnie i  dobrze p racu ją “ . Słowa 
dyrek to ra  Ehrhard ta  są uznaniem dla całej za
łogi.

P rzy jem n ie  rozm awia się z taką przodowni
cą pracy ja k  ob. A nna W ó jc ik , k tó ra  w ydm u
chuje 450 ozdób choinkow ych dziennie. Ob. 
Leokadia P lich ta  jest bardzo skromna i  w  ogó
le n ie  chce odpowiadać na m o je  pytania. Lo 
dy prze łam uje zachęcający uśmiech dyrektora  
i  okazuje się, że to „c iche dziewczę“  m a
lu je  1.500 sztuk ozdób choinkowych, dzien
nie, ma skończone lięeum  m atem atyczno- 
przyrodnicze, chodzi na ku rsy  księgowości i  jest 
re ferentem  ku ltu ra lno -o św ia tow ym  ZMP. Fa
chowcem „od  m alow ania“  jest ob. Gac, k tó ry  
w yszko lił cały narybek fabryczny. P rzewodni
cząca koła ZM P  (na teren ie fa b ry k i is tn ie ją  dwa 
tak ie  koła) ob. Jaworska pracuje w  pakow ni 
i  w  ciągu 8 godzin pracy p o tra fi zapakować 
14.000 ozdób! Jest zadowolona z pracy, w  je j 
n ieb ieskich oczach w idać radość życia.

■ M im o kró tk iego  okresu is tn ien ia  zakładu 
dyrekc ja  i p racow n icy dokona li ju ż  szeregu 
usprawnień przynoszących korzyść fabryce, 
ja k : obniżenie kosztów transportu  przez w yko 
rzystanie samochodu ciężarowego H u ty  Szkła 
do przewozu skrzyń, w yzyskan ie  ciepła w y tw a 
rzanego na h a li dmuchaczy do osuszania szklan- 
nych baniek, w yrab ian ie  nożyków  do cięcia 
szkła ze starych p iłe k  zamiast im portow anych 
dotychczas z A n g lii itp .

M ożliwe, że są fa b ry k i na teren ie k ra ju , 
gdzie p racu ją  jeszcze lep ie j, o fia rn ie j, w yda t
n ie j. A le  reportaż ten przeznaczony jest dla 
tych, w  k tó rych  praca dotychczas jeszcze nie 
stanęła na poziom ie odpow iadającym  ich w a
runkom  i  możliwościom . N iech te trz y  fa b ry k i 

i k rakow sk ie j D PM  będą dla n ich  zachętą.
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Gdańsk

Produkujemy wyroby bursztynowe
Państwowa 'W y tw ó rn ia  W yrobów  B ursz ty 

now ych we Wrzeszczu, podległa D y re kc ji Pań
stwowego Przem ysłu M iejscowego— Gdańsk, 
po przeprowadzeniu licznych doświadczeń nad 
prasowaniem bursztynu sposobem chemicz
nym , przeszła do nowoczesnego systemu p ro 
dukc ji, osiągając poważne sukcesy.

N ie  każdy asortym ent surowca bursztynu 
nadawał się do obróbki. Napotykano na tru d 
ności w  doborze m ate ria łu  o odpow iednim  ko
lo rycie , a pozostałe o p iłk i i  odpadki n ie  b y ły  
w ykorzystyw ane. Po zastosowaniu systemu 
„prasow ania“  bursztynu trudności te zn iknę ły  
pozwalając na zwiększenie eksportu zagranicz
nego.

W yroby bursztynowe państwowej w y tw ó r
n i we Wrzeszczu cieszą się w ie lk im  popytem  
i  są poszukiwanym  tow arem  przez agendy 
f irm  zagranicznych. Do najpoważniejszych od
b iorców  zagranicznych należy zaliczyć k ra je  
B lisk iego i  Środkowego Wschodu —  k tó rych  
zapotrzebowanie roczne przekracza cy frę  5-ciu 
ton. Poważnym  odbiorcą są także Stany Z je 

Dzień
%

Uroczysta akademia poświęcona obchodowi 
rocznicy „31-ecia istn ien ia  A rm ii R adzieckie j“ 
zgromadziła dnia 26 lutego 1949 w  św ie tlicy  
D P M — Gdańsk p racow n ików  te jże D yrekc ji.

W ygłoszony re fe ra t przedstaw ił genezę pow 
stania A rm ii Czerwonej poprzez wszystkie 
fazy je j rozw o ju  aż do zwycięstwa, odniesio
nego przez n ią  nad h itle ro w sk im  najeźdźcą.

U dzia ł o rk ies try  sym fonicznej Zw iązku  M e
ta lowców, popisy am atorów  artystów , k tó rzy  
w yko n a li solowe pieśni polskie i  radzieckie,

Szczecin

F abryka  fa rb , la k ie rów  i  k itu  „O r ie n t“  —  
w  Szczecinie podległa d y re kc ji przem ysłu 
m iejscowego pachnie żyw icą i  pokostem.

Zakład dotychczas produkow ał: fa rby , la 
k ie ry , pastę do podłogi, pokost na tu ra lny , sztu
czny, k ity  różnych gatunków.

M a ły  zakład liczący 12 osób załogi pracuje 
in tensyw nie , co s tw ierdza ją  miesięczne obro
ty : w  styczniu 1948 —  400.000 zł, w  lu ty m  
1949 —  6.500.000. Zakład pracu je  g łów nie  dla 
C en tra li H and low e j P rzem ysłu Chemicznego 
o trzym u jąc  z te jże C en tra li zaopatrzenie su
rowcowe do zam ówionej p rodukc ji.

dnoczone Północnej A m e ry k i i  południowe 
k ra je  europejskie.

D użym  powodzeniem cieszą się drobne w y 
roby bursztynowe, ja k  różańce, naszyjn ik i, 
bransolety i  inne przedm ioty dekoracyjne.

Cennym i  poszukiwanym  tow arem  są w y 
roby z żółtego o m iodow ym  odcieniu bu rszty
nu (bursztyn posiada przeszło 200 różnych od
cieni).

Zam ów ienia na rok  bieżący przekraczają 
m ożliwości produkcyjne.

Tłum aczyć to należy tym , że ja kko lw ie k  
zakład wyposażony jest w  nowoczesne urzą
dzenia, p rzy za trudn ien iu  z górą 60-ciu p ra 
cowników , zdolny jest przerobić w  przeciągu 
roku  od trzech do m aksim um  sześciu ton su
rowca, podczas gdy zapotrzebowanie ryn ku  
jest o w ie le  większe.

W  przygotow an iu  jest uruchom ien ie nowe
go dzia łu  specjalnej p ro d u kc ji p rzy zastoso
w an iu  najnowocześniejszych metod, k tó re  poz
wolą. na obniżenie cen w yrobów .

Święta A rm ii Czerwonej
występ w ychow anków  „D om u Dziecka“  n r 9 
z Sopot z łoży ły  się na to, że akademia w ypadła 
uroczyście.

Na marginesie należy nadm ienić, że K o ło  
L ig i K ob ie t p rzy  gdańskiej d y re kc ji państwo
wego przem ysłu m iejscowego przeję ło częścio
wo opiekę łącznie z dyr. H irsch le rem  nad sie
ro tam i z „D om u Dziecka“  n r  9 z Sopot po po
leg łych  uczestnikach w a lk i zb ro jne j o wolność 
i  niepodległość.

„ Orient“  w D PM  - Szczecin
Dużą zasługę do osiągnięcia podanych w y 

n ików  w niósł ob. dyr. K o ro lk iew icz  zadzierz- 
gując racjonalną współpracę pom iędzy ogn i
wem  przem ysłu kluczowego a zakładem pań
stwowego przem ysłu miejscowego.

P rodukcja  fa b ry k i w  m arcu 1949 w inna 
osiągnąć zgodnie z planem  wartość 10 m ilio 
nów  złotych.

Maszyny zakładu pracu ją  w  oparciu o na
pęd e lektryczny i  cieplną energią gazową.

W  p lan ie  na najbliższą przyszłość p ro je k 
tu je  się e lim inow an ie  z p ro d u kc ji fa rb  i  la k ie 
rów , rozszerzając dzia ł p ro d u kc ji k itu  i  past.
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Odlewnia n r 1 w Szczecinie
Odlewnia Żeliwa nr 1 w Szczecinie rozw ija  

się systematycznie. W  roku  1948 zatrudn ia ła  40 
p racow n ików  —  dziś 55 pracow ników . Przecię
tn ie  obro ty  wynoszą 2,5 m in. miesięcznie.

Zakład w spółpracuje z przem ysłam i k luczo
w ym i: energetycznym, stoczniowym, nawozów 
sztucznych i  sztucznego jedwabiu.

U ruchom iony ostatnio dział m e ta li tłoczo
nych w ykonu je  masowe dostawy dla zakładów 
kom un ikacy jnych  W roc ław ia  i  W arszawy. 
W  na jb liższym  czasie zostanie uruchom iony 
dzia ł pieców w łasnej ko n s tru kc ji do centra lne
go ogrzewania.

Zdolność p rodukcy jna  zakładu nie jest je 
szcze ca łkow icie  w ykorzystana i  może być pod
niesiona o 100%.

W  zw iązku z rozbudową p ro d u kc ji są prze
w idziane poważne inw estycje , ja k  budowa

warsztatu mechanicznego, warsztatu w yrobów  
tłoczonych oraz magazynu i  m odelarni. W  ro 

ku  1949 p rzew idu je  się wzrost stanu za tru 
dnienia do 150 osób.

Z p raw dz iw ym  uznaniem należy podkre^ 
ślić, że b y ły  m ajster ob. T eo fil Nowotny, kto

ob. Stanisław Czuba 
b. formierz. obecnie maj

ster
w Odlewni Żeliwa nr 1 

w Szczecinie

ry  ukończył 3%  mieś. ku rs  adm in is trac ji prze
m ysłowej, zorganizowany przez państwowy 
przem ysł m iejscowy (patrz Ogólnopolski In fo r 
m ator PPM  n r 21/49.) w  Je litko w ie  obją ł k ie 
row n ic tw o  zakładu wnosząc do pracy przygo
towanie fachowe i  d ługo le tn ią  praktykę. Ż y 
czym y ob. Nowotnem u ja k  najlepszych osią
gnięć.

D rug im  pracow n ik iem  zasługującym  na w y 
różnien ie  jest ob. S tanisław  Czuba b. form ierz, 
k tó ry  ostatnio awansował na m ajstra  i  ma pod 
swoim  k ie runk iem  w  pracy 40 ludzi. W zakła
dzie pracuje ty lk o  5 kob ie t w  dziale prac t ło 
czonych. Jedna z n ich  została wyróżniona 
i  prem iowana sumą 5.000 zł w  dn iu  Święta 
Kobiet.

Sprawy socjalne DPM  ~  Szczecin

D yrekc ja  PPM — Szczecin obejm uje 36 za
kładów  pracy. Łączny stan p racow ników  róż
nych branż w ynos ił w  m arcu 1949 —  955 osób.

Z uw agi na różnorodny element ludzk i, na 
ogół słabo uśw iadom iony w  zakresie up ra w 
n ień socjalnych, praca na ty m  odcinku musi 
dążyć do obudzenia pe łne j świadomości p ra 
cow ników  i  potrzeby korzystan ia  z p rzys ługu
jących świadczeń socjalnych.

W  roku  1948 na akcję op ieki nad dziec
k iem  dyrekc ja  Szczecin w yda ła  600.000 zł, ko 
rzysta jąc g łów nie z ośrodków RTPD.

Na rok  1949 p re lim ina rz  w ynosi ogólnie na 
akcję socjalną 6.800.000 zł.

Zakład w yrobu  p ługów  w  B e rlin k u  ma w ła 
sną stację op iek i nad m atką i  dzieckiem  oraz

własnego lekarza. Stan zdrow ia dzieci jest sy
stematycznie badany przez duński i  szwedzki 
Czerwony K rzyż.

W  roku  1949 akcja socjalna w  osiągnięciach 
swoich m usi wykazać: rozszerzenie w yko rzy 
stania wczasów, ko lon ie  i  pó łko lon ie  dla dzie
ci oraz podniesienie h ig ieny  pracy pomieszczeń 
we w szystk ich  zakładach podleg łych D PM  
Szczecin.

W ydzia ł socja lny u d z ie lił 30 zapomóg 
po 5.000 z ł na w y p ra w k i niemowlęce. Należy 
nadm ienić, że wszyscy pracow nicy zakładów 
m ają dobre mieszkania.

Poważnie odczuwa się b rak  p ra ln i zwłaszcza 
na bie liznę białą. D PM  przystąp iła  do je j zor
ganizowania, co u ła tw i pracę domową rodzin 
pracujących.
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PRZODOWNICY PRACY
w zakładach przemysłu metalowego „Elektrody 11“  
w Częstochowie DMP  —  Kielce

Państwowy przem ysł m iejscowy osiąga po

ważne w y n ik i w  a kc ji współzawodnictwa p ra 

cy w  podleg łych zakładach.

Ostatnio odbyło się wręczenie 23 nagród 

pieniężnych przodow nikom  pracy w  zak ła 

dach „E le k tro d y n “  w  Częstochowie.

Nagrody o trzym a li:

B ron is ław  Ociapa, Honorata Nowak, Joan

na Z ie ln iew icz, Józefa K ow a lik , M ieczy sław 

C ierp ia łow ski, W alerian  Frukacz, M aria  B i

lińska, H a lina  C zury łło , A n to n i Dobosz, Jan 

Ko łodzie j, W aw rzyniec Kwec, K az im ierz  Ślę

zak, W eronika W ojs ik , Leon Ociepa, H en ryk  

Żemła, W ładysław  Szymczyk, Jan Turek, Zo

fia  Siwek, Józef K uroń , W ładysław  Kotas, 

N ata lia  Tułecka, Helena Stachurska, Euge

niusz Dobosz.

Osiągnięcia w  pracy ja k  i  uroczystość roz

dania nagród dają dowody, że akcja współza

w odn ic tw a pracy zatacza coraz szersze kręgi, 

dając pełną możność świadczenia przez obywa

tela na rzecz odbudowy państwa i  rozbudowy 

gospodarki narodowej.

Bronisław Ociapa — przodownik pracy w  Pań
stw ow ych Zakładach Przem ysłu Metalowego 
„E le k tro d y n “  w  Częstochowie. D yr. P M -K ie lce

MIESIĄC POLITYCZNY 1 GOSPODARCZY
Od Redakcji. W prow adzam y w  

bieżącym  num erze ńową ru b ry 
kę, a m ianow ic ie  tre ś c iw y  k o 
m enta rz do na jw ażn ie jszych  w y 
darzeń po lityczn ych  i  gospodar
czych ta k  w  k ra ju  ja k  i  za g ra 
nicą. W ypad k i po lityczne, od le
głe n ieraz od naszych g ran ic  o 
całe m ile , w p ły w a ją  na rozw ó j 
życia gospodarczego k ra ju . D la 
tego też na leży orien tow ać się 
w  na jw ażn ie jszych  zagadnieniach 
po litycznych .

W  obronie pokoju. W  dzis ie jszym  
uk ładz ie  s ił m iędzynarodow ych 
w zg lędy gospodarcze ¡ustępują na 
rzecz zagadnień czysto po litycznych . 
Ś w ia t ka p ita lis ty c z n y  czuje się za
grożony w  swoich posadach. We 
w szystk ich  bow iem  k ra ja c h  św ia ta  
lu d  p ra cu jący  domaga się w  sposób 
energ iczny skończenia z w yzysk iem

człow ieka przez cz łow ieka i  m ałych 
przez w ie lk ich .

P rz y k ła d  gospodarki p lanow e j 
Z w ią zku  Radzieckiego jest za ra ź li
w y  i  o ty m  porządku now e j gospo
d a rk i marza^ m ilio n y .

W  system ie gospodarki p lanow e j 
n ie  m a m ie jsca na eksp loatację k o 
lon ia lną , im p e ria lizm  i  ham ow anie 
w y s iłk ó w  narodów  zaniedbanych 
w  ic h  drodze do up rzem ysłow ien ia . 
Tendencje k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o 
w e j, zm ierzające do w yd źw ig n ię - 
cia się w y s iłk ie m  w łasnym  z p ry 
m ity w u  gospodarczego i  pow o łan ia  
do życia w łasnego p rzem ysłu  przed
s taw ia ją  d la  św ia ta  kap ita lis tyczn e 
go śm ie rte lne  niebezpieczeństwo. Ta 
w łaśn ie  okoliczność jes t n a jb a rd z ie j 
is to tn ym  i  zasadniczym  źród łem  
i  powodem  pośpiesznego ¡montowa
nia  pa k tu  an tlan tyck ieg o  przez An~

glosasów. P ak t ten oczyw iście nie 
ma n ic  wspólnego z chęcią u trz y 
m an ia  poko ju , Anglósasom  chodzi 
g łów n ie  o zduszenie w  k ra ja c h  za
chodn ich kup io nych  za m iskę socze
w ic y  pom ocy m arsh a llow sk ie j, pę
du mas lu do w ych  do pe łne j nieza
w is łośc i i  n iezależności gospodarczej 
i  po lityczn e j.

P a k t ten, ja ko  rzeczyw ista groźba 
d la  po ko ju  św ia ta , zn a jd u je  ostre 
po tęp ien ie  przede w szys tk im  przez 
duszone b ru ta ln ie  m asy lu do 
we. C a ły  uczc iw y  św ia t, uczeni, a r 
tyśc i, lite ra c i, m łodzież, rob o tn icy  
i  działacze społeczni p ro te s tu ją  
w  ca łym  św iecie p rzec iw ko  tem u 
niebezpiecznem u ig ra n iu  z ogniem .

N ie m a je d n a k  ta k ic h  s ił w  św ię
cie, k tó re  by  pęd mas do socja lizm u 
po w s trzym a ły  i  zdo ła ły  odw róc ić  
bieg rw ą ce j rzeki.
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Akcja „H “. Jesteśmy św iadkam i 
rozpoczęcia doniosłe j d la  naszego 
życia gospodarczego a k c j i . d łu g o fa 
lo w e j, tzw , a k c ji „ H “ . A k c ja  ta ma 
u a k ty w n ić  w ieś i  ro ln ic tw o  polskie, 
podnieść naszą hodow lę, pom nożyć 
naszą p ro d u kc ję  tłuszczów  zw ierzę
cych, mięsa, m asła i  m leka. A k c ja  
ta zna jd u je  się w  pe łnym  rozkw ic ie  
i  p rzyb ie ra  na jrozm aitsze fo rm y. 
P ierwsze w y n ik i ko n tra k to w a n ia  
n ie rogacizny u  hodow ców  są zado- 
w a ln ia jące  i  zachodzi uzasadniona 
nadzieja, że hodow la  n ierogacizny 
w  ciągu na jb liższych  m iesięcy 
w zg lędn ie  la t  w in n a  wzróść o se tk i 
tys ięcy  sztuk, a ty m  sam ym  zakoń
czyć nasze prze jśc iow e k ło p o ty  t łu -  
szczowo-mięsne. A k c ja  zw raca spe
c ja lną  uwagę na rozszerzenie pod
staw ow e j bazy w yżyw ie n io w e j d la  
rozw o ju  h o d o w li zw ie rzą t gospodar
skich , a przede w s z ys tk im  na trw a łe  
u ż y tk i, łą k i, pastw iska oraz ro ś lin y  
pastewne w  up raw ie  po low e j. P la 
nu je  się budowę 5.000 silosów i  
z b io rn ik ó w  na paszę. P rzew idziane 
jest zagospodarowanie 65.000 hek ta 
ró w  łą k  i  pastw isk , co nam  m a dać 
zb ió r siana 6 i  % m ilio n a  ton  w ię 
cej,

Do b itw y  o hodow lę stanęły 
w  p ie rw szym  rzędzie „Sam opom oc 
C hłopska“  i  spółdzielczość ro ln icza  
w sze lk ich  typó w , ad m in is tra c ja  pań
stwow a, m a ją tk i państw ow e ro lne, 
p a rtie  po lityczne  ' i  organ izacje  spo
łeczne oraz samorząd. Państw o p rz y 
znało hodowcom , k tó rz y  będą p ro 
dukow ać i dostarczać żyw iec, na 
zasadzie k o n tra k tó w , bardzo w yso
k ie  z n iżk i w  po da tku  g ru n tow ym .

W  a k c ji n ie  pow inno  też braknąć 
zak ładów  przem ysłu  m iejscowego.

U d z ia ł zak ładów  zwłaszcza m eta lo
w ych  i  fa b ry k  m aszyn ro ln iczych  
polegać po w in ie n  na m o ż liw ie  n a j
ba rdz ie j a k ty w n y m  przystosow aniu 
p ro d u k c ji do po trzeb a k c ji s iewnej, 
w y tw a rz a n iu  m aszyn do u p ra w y  
łąk , u ru cho m ien iu  w a rsz ta tów  na
p raw czych  tra k to ró w , s ie w n ikó w  i 
w  ogóle m aszyn ro ln iczych . Szereg 
zak ładów  ob ję ło  ju ż  p a tro n a ty  nad 
poszczególnym i ro ln ic z y m i ośrodka
m i m aszynow ym i. Fachow cy z za
k ła d ó w  jeżdżą w  w o lnych  chw ilach  
na swą w ieś i  doprow adza ją  tam  
m aszyny ro ln icze  do stanu u ż y w a l
ności. Ta akc ja  jest n a jp iękn ie jszym  
i  na jb a rdz ie j w idocznym  dowodem  
sojuszu robotn iczo -  chłopskiego.

B itw ę  o mięso i  tłuszcz, m leko  i 
masło w yg ram y.

Planowy system oszczędzania. —
D rugą z ko le i w ie lk ą  akc ją  gospo
darczą, k tó re j doniosłości naw et nie 
można przew idzieć, je s t akc ja  o p la 
now ym  system ie oszczędzania, po
p u la rn ie  zwaną akc ją  „O “ , zapocząt
kow ana uchw a łą  Rady M in is tró w  
z dn ia  19 lu tego br. U chw a ła  ta  jest 
rodza jem  w ie lk ie j k o d y f ik a c ji zasad 
oszczędności i  gospodarowania.

Hasło oszczędzania ma i  pow inno 
się stać podstaw ow ym  elem entem  
socja listycznego w spó łzaw odn ictw a 
n iem n ie j w ażnym  an iże li in ne  fo r 
m y i  cele w spó łzaw odn ic tw a pracy.

Oszczędzanie odbyw ać się będzie 
w  p ro d u k c ji, ha nd lu  i  a d m in is tra c ji 
i w e w szys tk ich  odcinkach pracy, 
w  fab ryka ch , kopa ln iach, b iu rach 
i urzędach. W  bieżącym  ro k u  oszczę
dności m a ją  przyn ieść co na jm n ie j 
115 m ilia rd ó w  zło tych.

Budżet i. inwestycje w r. 1949.
W  kom is jach  se jm ow ych i Sejm ie 
toczą się na rady  nad naszym  bu d 
żetem i  p lanem  in w e s tycy jn ym . C y
f r y  budżetowe są im ponujące. P re 
lim in a rz  budże tow y p rzew idu je  
602.927 m il. z ł w  w ydatkach . N ié 
jes t to  budżet konsum cy jny , do k tó 
rego w  okresie  m iędzyw o jennym  
p rzyzw ycza iliśm y  się. Zaw iera  on 
bow iem  potężną kw o tę  266.996 m il. 
z ł na in w estyc je . W y d a tk i in w e s ty 
cy jne  osiągają 44,3% c zy li stosunek, 
jak iego  n ig d y  dotąd w  dzie jach na
szych budże tów  państw ow ych nié 
było. W  stosunku do ubiegłego roku  
w zrost w y d a tk ó w  inw es tycy jn ych  
jest w iększy o 12%, m im o wszystko 
budżet nasz jes t zrów noważony, co 
odb ije  się w y b itn ie  na s ta b iliza c ji 
naszej w a lu ty , Ta okoliczność jest 
w ięc d la  nas na jb a rdz ie j pociesza
jąca.

Z in nych  ciekawszych w ydarzeń 
należy wspom nieć o in tensyw ne j o r
g a n izac ji now ych  m in is te rs tw  go
spodarczych, ja k  M in is te rs tw a  H an
d lu  W ewnętrznego, M in is te rs tw a  
H and lu  Zagranicznego Odnośne s ta 
tu ty  ju ż  zosta ły uchwalone. Na s ta 
tu ty  i  organ izacje  czekają rów n ież  
M in is te rs tw o  E ne rge tyk i, P rzem y
słu Ciężkiego, Lekk ie go  oraz Spo
żywczego. P ow sta ją  rów n ież  nowe 
przeds ięb iors tw a państwowe. M ię 
dzy in n y m i o rgan izu je  się przedsię
b io rs tw o  Polskie  W ydaw n ic tw a  Go
spodarcze, k tó re  m a skoncentrować 
w y s iłk i Rządu p rzy  w yd aw n ic tw a ch  
gospodarczych ta k  periodycznych 
ja k  i  ks iążkow ych . Ż y w y  rozw ó j 
gospodarki na rodow e j w ym aga co
raz to  w iększe j ilo śc i fachow ej l i te 
ra tu ry  i w y d a w n ic tw , (ki.)

Kom itet Obywatelski Targów Poz
nańskich.

W  zw iązku  ze w zrostem  znacze
n ia  i  r o l i  M iędzynarodow ych  T a r
gów Poznańskich, co znalazło sw ó j 
w yra z  we w łączen iu  T a rgów  .przez 
w ładze cen tra lne  do państwowego 
p lanu ekonomicznego, pow o łany  zo
sta ł do życia K o m ite t O byw a te lsk i.

Zadan iem  jego będzie p lanow e 
rozw iązan ie  ca łokszta łtu  życia m ias
ta w  okresie Targów . Prace w  K o 
m itec ie  zosta ły  podzielone na k o m i
sje: ap row izacy jną , kw a te run kow ą , 
k u ltu ra ln o  -  roz ryw kow ą , propagan- 
dow o-tu rys tyczną .

Przemysł precyzyjny i  optyczny na 
M TP.

P rzem ysł p re c y z y jn y  i  op tyczny 
w  okresie p rze dw o je nn ym  b y ł słabo 
ro z w in ię ty . D latego też stoisko tego 
przem ysłu stanow ić będzie n ie w ą t
p liw ie  p u n k t powszechnego’ za in te 
resowania, ty m  ba rdz ie j, że ju ż  dziś 
znaczne ilośc i tych  w y ro b ó w  idą 
na eksport.

Zobaczym y na M T P  n a jro z m a it
sze ty p y  w odom ierzy, a rm a tu ry  pa
rowozowe, m anom etry, s to ły  k re ś la r
skie z przyrządam i, zegary spręży
nowe, w ahadłow e, e lektryczne , m i-  
k rom ie rze , m ik ro sko p y  lekarsk ie , 
la m p y  optyczne, op tykę  ep id iasko
pową, szkła wodoskazowe. N iw e ła to - 
r y  i  w ęgie ln ice optyczne uzupe łn ia ją  
pokaz p ro d u k c ji p rzem ysłu  p re cyzy j- 
no-optycznego.

Wystawcy zagraniczni na M T P
W  tegorocznych Targach Poznań

sk ich  wezmą ud z ia ł państw a Dem o
k ra c j i L u d o w e j: Z. S. R. R., Czecho
słowacja, B u łga ria , W ęgry, A lban ia , 
R um un ia  i  N iem cy z Radzieckie j 
S tre fy  O kupacy jne j. Z in n ych  k ra 
jó w : W. B ry ta n ia , S zw ajcaria , W ło 
chy, F ranc ja , A u s tria , Ho landia.

O rgan izacja  N arodów  Z jednoczo
nych  oraz Z w iązek  T a rgó w  M iędzy
na rodow ych  (U. F. J.) urządza ją sto
iska in fo rm acy jn e .

Dział obsługi wystawców i zwiedza
jących na Międzynarodowych T a r
gach Poznańskich.

P rzew idu ją c  w ie lk ą  liczbę zw ie 
dzających M iędzynarodow e T a rg i 
Poznańskie, zorganizowano dzia ł 
obs ług i w ys taw ców  i  zw iedza ją
cych, k tó ry  p rze w id u je  u ruchom ie
n ie  na Targach B an ku  H and low e
go, M ię d z y m in is te r ia ln e j K o m is ji 
R ozliczeniow ej, K lu b u  W ystawców  
K ra jo w y c h , K lu b u  W ystaw ców  Z a
granicznych, K lu b u  D zienn ikarzy, 
S łużby P orządkow ej, S łużby San i
ta rn e j PCK. W  p ro je kc ie  jes t także 
zorgan izow anie p rzechow aln i dzie
ci i  p rzechow a ln i garderoby. U ru 
chom iony ma być rów n ież  pa w ilon  
„W ied zy  i  K s ią ż k i“  R S. W. „P ra 
sa“  p a w ilo n  „O rb is u “ , „L o tu ”  i  
poczty.

Zacieśnia się współpraca gospo
darcza polsko-węgierska

D n ia  28 lu tego b r. pow róc iła  do 
W arszaw y z Budapesztu Polska De
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legacja K o m is ji S ta łe j d la  W spół
p racy Gospodarczej P o lsko-W ęg ie r
sk ie j.

W  dziedzin ie  p lanow an ia  i  s ta tys
ty k i  przedysku tow ano i  uchw alono 
w spólną m etodę ob liczan ia  dochodu 
narodowego, podpisano um owę do
tyczącą w za jem ne j w y m ia n y  w y n a 
la zków  i  pa ten tów  om ów iono szcze
gółowo m etodologię p lanow an ia  i 
s ta tys tyk i, stosowaną w  obu k ra 
jach i  p rzedstaw iono w n io s k i d o ty 
czące u jed no lice n ia  tych  zagadnień 
oraz po rów nano p la n y  gospodarcze 
obu państw , da jąc odpow iedn ie w y 
tyczne d la  n ie k tó rych  gałęzi gospo
d a rk i narodow e j.

W  dziedzin ie  przem ysłu  usta lono 
tem aty  w spó łp racy  w  poszczegól
nych gałęziach, m ając na celu wza

jem ną pomoc w  rozbudow ie  i  ra c jo 
n a liz a c ji p rzem ysłu. W yznaczono 
rów n ież  dokładne d rog i w spó łp racy 
w  ro ln ic tw ie '

Delegacja P o lsk i zw iedz iła  szereg 
zak ładów  przem ysłow ych, ośrodków  
ro ln y c h  i  in s ty tu tó w  badawczych 
na W ęgrzech, spo tyka jąc się na każ
dym  k ro k u  z na jw iększą  życz liw oś
cią i  gościnnością gospodarzy.

Robotnik fabryki mebli —  w ynalaz
cą.

E le k tro m o n te r państw ow e j Fa
b ry k i M e b li n r  3 w  K a liszu  ob. Z. 
G robe lny skons truow a ł sam odzie ln i^ 
na podstaw ie w łasnego p ro je k tu  m a
szynę do izo low an ia  d ru tu  p rzy  na
p ra w ie  s iln ik ó w  e lektrycznych .

Ten sam. p ra c o w n ik  w y k o n a ł w  
styczn iu  1949 r. ins ta lac je  ostrze
ga w czo -a lń rm ow ą p rzy  d ź w ig u ‘ . m e
chanicznym . U sp raw n ien ie  to  w y 
k lucza ca łkow ic ie  m ożliwość w y 
padków . In s ta la c ja  dz ia ła  od c h w ili 
je j za insta low an ia  bez zarzu tu  i  zna
laz ła  uznan ie w śród załog i zakładu

Uwaga inwalidzi.

„M o to z b y t“  o trzym a ł od N iem iec 
m iędzy in n y m i w  ram ach należnych 
odszkodowań w o jen nych  500 w óz
k ó w  row e ro w ych  (tró jko łow e ) o na 
pędzie ręcznym . W ózk i te  w  cenie 
34.000 z ł i  31.500 z ł sprzedają sk ła 
d y  M otozby tu  loco O św ięcim  lu b  
G liw ice . N abyw ać mogą osoby p ry 
w a tne i  in s ty tu c je  bez żadnych 
ograniczeń.

Z. S. R. R.
Mechanizacja przemysłu leśnego.

Z w iązek  Radziecki, k tó ry  podob
nie  ja k  Kanada, rozporządza ogrom 
n y m i obszaram i leśnym i, k ładzie  d u 
ży nacisk na m echanizację swojego 
przem ysłu leśnego. Stosowane do
tychczas p i ły  m otorow e zastępuje 
się obecnie bardzie j' nowoczesnym i 
p iła m i e le k tryczn ym i k o n s tru k c ji 
Chartam ow a. P iły  te  ważą zaledw ie 
8 kg. Do końca 1950 r. p ro d u kc ja  p i ł 
osiągnie 40 tys. sztuk.

Stosując opisane w yże j p i ły  jeden 
z d rw a li w  s y b irs k ie j ta jdze  p rze
p iło w a ł w  ciągu 8 godzin 750 drzew, 
a. ponadto p rzec ią ł 1.010 drzew  na 
bale. Zw rócono też uwagę na  tra n 
sport drzewa. U żyw a się do tego 
celu tra k to ró w  gąsienicowych typu  
„S ta lin ie c “ , p rz y  pom ocy k tórego 
osiągnięto re z u lta ty  o 25 —  30%
lepsze od dotychczasowych, stoso
w anych  p rz y  użyc iu  tra k to ró w  z w y 
kłego ty p u  W  w y n ik u  m echaniza
c j i  p rzem ysłu  leśnego Z. S. R. R. 
50.000 p ra co w n ikó w  przeniesiono z 
te j dz iedz iny p rzem ysłu  w  ciągu 
ubiegłego roku .

Elektryczne traktory na polach 
Związku Radzieckiego.

Na jes ien i ubiegłego ro ku  na po
lach re jo n u  sw ierd łow sk iego rozpo 
częły pracę, now e e lektryczne  t ra k -  , 
to ry  rad z ie ck ie j p ro d u k c ji. P rzep ro
wadzone p ró b y  w yka za ły  o lb rzym ią  
wyższość nowego ty p u  tra k to ra  nad 
stosow anym i dotychczas. Uzyskano 
Oszczędność w  stosowaniu p a liw a , 
sm arów  i obsługi. W  ro k u  obecnym 
p rzem ys ł radz ieck i p rzystępu je  do 
p ro d u k c ji tra k to ró w  e lek trycznych  
na w ie lk ą  skalę. T ra k to ry  te uży
wane Są poza ty m  do prac przy 
m łócen iu zboża.

n ich  badań w y n a le ź li m etodę szyb
kiego osuszania, konserw ow an ia  i 
b a rw ie n ia  drzew a jeszcze przed jego 
ścięciem. W  tym  celu, ponieważ 
drzewo czerpie soki z ziem i, nasyca
l i  glebę od po w ie dn im i zw iązkam i 
chem icznym i.

M etoda ta przyśp ieszyła  znacznie 
proces suszenia budu lca  i  je s t o 
Wiele tańsza. Na w ydz ie lonych  ob 
szarach leśnych p rzygo tow anych  do 
w y rę b u  przeprow adzane są prace 
suszenia drzew a now ą metodą.

Nowy wóz motorowy
K o le k ty w  ro b o tn ik ó w  in s ty tu tu  

leśnotechnicznego w  A rchang ie lsku  
skons truow a ł no w y  ty p  wozu do 
przewożenia drzew a budulcow ego 
po w ąsk ich  drogach, po k tó ry c h  do
tychczas m o to ry  n ie  m og ły  p rze je 
chać.

CZECHO SŁO W ACJA  
Rozwój energetyki.

P rod ukc ja  ene rg ii e lek tryczne j w  
Czechosłow acji w  stosunku do ok
resu przedw ojennego w zrosła  o 80 
proc. E le k try f ik a c ja  w s i i  d robnych  
os ied li postępu je szybko naprzód. 
W  okresie re a liz a c ji p lan u  d w u le t
n iego z e le k try fiko w a n o  około 17.000 
w si i  m iasteczek.

Transakcja wymienna.
W  W iedn iu  prow adzone są rozm o

w y  m iędzy p rze ds taw ic ie lam i Cze
chos łow acji i  A u s tr i i w  sp raw ie  w y 
m ia n y  am erykańsk ie j baw e łny  na 
w ęg ie l b ru na tn y , pszenicę i  ew en tu 
a ln ie , c u k ie r z Czechosłowacji. W ar
tość tra n s a k c ji w ynosić m a od 150 
do 400 m in . ko ron  cz.

Pierwszy transport powietrzny cze
chosłowackiego piwa.

Suszenie i konserwacja budulca 
na pniu.

In żyn ie ro w ie  Z ac iu frow  i  A n to no 
w ic z 'p o  przeprow adzen iu  d ług o le t

Po raz p ie rw szy  zastosowano sa
m o lo t ja ko  środek tra n sp o rto w y  dla  
przewozu w iększej ilośc i słynnego 
p iw a  .pilzneńskiego do A ra b ii Sau
d y js k ie j. Po raz p ie rw szy  użyto

również kartonowego opakowania, 
co dla odbiorcy oznacza znaczne za
oszczędzanie na opłatach celnych.
DANIA

W ystawa okrętowa w Kopenhadze
Utworzono specjalny komitet duń

ski, który zajmie się organizowaniem 
w Kopenhadze wystawy poświęconej 
produkcji okrętów w  Danii. Wystawa 
ma na celu zaznajomienie zwiedzają
cych z osiągnięciami budownictwa o- 
krętowego Danii. Poszczególne towa
rzystwa stoczniowe nie będą mogły 
ogłaszać swych firm na Wystawie, 
celem uniknięcia reklamowego cha
rakteru, który mogłaby ona przybrać.
SZWECJA
Umowa handlowa między Szwecją a 

Bizonią wchodzi w  życie.
Zawarta ostatnio umowa handlowa 

pomjędzy zachodnimi strefami Nie
miec a Szwecją przewiduje obustron
ną wymiailę w wysokości 500 min, 
koron szwedzkich, co statiowi poważ
ny wzrost obrotów w  stosunku do 
roku ubiegłego.

Dostawy szwedzkie ogólnej warto
ści 275 min. koron obejmą żelazo i 
stal, papier, ryby i mleko skondenso
wane, cynk, artykuły chemiczne i 
mechaniczne. Nie udało się natomiast 
Szwecji zawrzeć umowy na dostawę 
drzewa do Bizonii ze względu na fakt, 
iż posiada ona znaczne jego zapasy.

Dostawy Bizonaj wartości 225 min. 
koron szwedzkich obejmą l min. ton 
koksu, niektóre artykuły metalowe, 
chemiczne i  mechaniczne.

Kom bajny produkcji szwedzkiej
\y  r. 1939 Szwecja posiadała wszy

stkiego 120 kombajnów, z czego 30 
sztuk rodzimej produkcji. W  r. 1945 
w  Szwecji były już 842 kombajny, z  
czego produkcji krajowej 334. W  r. 
1948 na polach Szwecji pracowały 
3.342 kombajny, w  tym  2.144 było 
produkcji szwedzkiej. Oczekuje się, 
że liczba kombajnów w  Szwecji 
osiągnie w  r. b. 4.900 sztuk.
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Pożyteczne wydawnictwo Międzynarodowych Targów  
Poznańskich

M iędzynarodow e T a rg i Poznańskie w y d a ły  w łasny  
prospekt propagandow y w  językach : po lsk im , ro s y j
skim , fra n cu sk im  i  ang ie lsk im , k tó ry  w  ciągu stycz
n ia  rozesłany został ju ż  na ca ły  św iat.

Zadan iem  tego p rospek tu  jes t zw rócenie uw ag i 
s fer gospodarczych na doniosłą ro lę  M T P  w  m iędzy
na rodow e j w ym ia n ie  tow a row e j.

Po k ró tk im  wstępnie, p rzeds taw ia jącym  w  zw ięz
ły m  skrócie h is to r ię  M T P  poprzez okres o ku p a c ji 
w skazu je  na w ie lk ie  dzieło odbudow y zrów nanych 
z z iem ią —  w  czasie na lo tów  bom bow ych —  p a w ilo 
nów  ta rgow ych .

Na dalszych stronach spo tykam y ciekawe zestaw ie
nia- liczb  rozw o jo w ych  M T P  na p rzestrzen i ostatniego 
'0 -c io  lecia.

Z, tych  danych w y n ik a  n iezb ic ie  n ie zw yk le  szybk i 
rozw ó j M T P  od 1946 r. W  ro ku  bież. przez w yb u d o w a 
nie  now e j h a li c iężkiego p rzem ys łu  o po w ie rzchn i w y 
staw ow e j 6.000 m  kw ., M T P  osiągnęły m etraż w  bu d yn 
kach ró w n y  przedw ojennem u, w  czasie gdy po w ie rz 
chn ia  o tw a rta  zw iększyła  się 3 -k ro tn ie  w  po rów nan iu  
ze szczytow ym  okresem  w  1939 r.

W  da lsze j części tego estetycznego p rospektu  po
zna jem y 23 g ru p y  branżow e na ja k ie  podzielono w y 
staw iane eksponaty. U zupe łn ien iem  tych  c iekaw ych 
danych są szczegółowe in fo rm a c je  d la  zw iedzających. 
W k ład ka  P B P  „O rb is “  o r ie n tu je  czy te ln ika  ja k  przez 
Państw ow e B iu ro  Podróży „O rb is “  w y jechać na T a r
g i Poznańskie.

P rospekt tłoczony na ro tog raw iu rze  opracowany 
został g ra ficzn ie  przez F lo ria n a  K lem ińskiego.

Jak  zawsze prospek t ten  zachęci cudzoziem ców nie 
ty lk o  do zw iedzania T a rgów  i zaby tków  Poznania, lecz 
rów n ie ż  poznania bogactw  tu rys tycznych  ca łe j Polski.

K o lo ro w a  mapa ilu s tru je  odległości Poznania, jako  
m iasta T a rgó w  od w szystk ich  s to lic  europe jsk ich . P ro 
spekty te w ydaw ane są bezp ła tn ie  we w szys tk ich  p la 
ców kach „O rb is u “  i  w ysy łane  na życzenie przez D y 
re kc je  M T P  w  Poznaniu.

Kalendarz Przemysłu Spożywczego
Stowarzyszenie T echn ikó w  P rzem ysłu  Spożywczego 

w yd a ło  na ro k  1949 K a lendarz  Techn iczny P rzem ysłu  
Spożywczego.

Tom  I  s tron  20 X  476 ob e jm u je  poza kalendarzem  
dz ia ły :

In fo rm a c y jn o  zaw odowy;
P rzem ysłow o p ra w n y ;
O gólny;
Techn iczno-przem ysłow y;
O gó lny p rzem ys łu  spożywczego

Tom  I I  664 str.
P rzem ysł p rze tw ó rs tw a  zbożowego;
P rzem ysł konserw ow y;
P rzem ysł fe rm e n ta cy jn y ;

Tom  I I I  624 str.

P rzem ysł tłuszczów  roś linn ych ;
Przem ysł ia jcza rsko -m lecza rsk i
P rzem ysł cuk ie rn iczy ;
Przem ysł cuk ro w n iczy ;
P rzem ysł p rz y p ra w  i nam iastek spożywczych;
P rzem ysł ziem niaczany; '
P rzem ysł ch łodniczy.

W op racow an iu  K a lendarza b ra ło  udz ia ł ponad 76 
w y b itn y c h  spec ja lis tów  w szys tk ich  b ranż przem ysłu 
spożywczego oraz szereg p ro feso rów  w yższych uczelni.

K a lendarz  o b e jm u je  bogaty m a te r ia ł z zakresu 
techno log ii w szystk ich  b ranż przem ysłu  spożywczego, 
tow aroznaw stw o , m agazynowanie i  analizę surowców  
i  w y tw o ró w  oraz zasady rac jona lnego żyw ienia, po
nadto szereg w iadom ości z zakresu ro z w o ju  poszcze
gó lnych p rzem ysłów  ich  o rgan izac ji, s ta ty s ty k i p ro 
d u k c ji i us taw odaw stw a —  stanow iąc w yd aw n ic tw o  
jedyne  w  sw o im  rodzaju.

B io rąc pod uwagę ch a ra k te r w yd aw n ic tw a , jego 
w y s o k i poziom  oraz w  p e w n ym  sensie jego un iw e rsa l
ność, w in n o  się ono znaleźć n ie  ty lk o  w  każdej p la 
cówce p ro d u k c ji i  hand lu , ale i  w  każdym  m agazynie 
a r ty k u łó w  spożywczych i  ro lnych , n ie  ty lk o  w  rę ku  
inżyn ie ra , tech n ika  i m a js tra , ale i w  każdej szkole 
kształcącej k a d ry  p ra co w n ikó w  d la  ha n d lu  i  p rzem y
słu spożywczego i  rolnego.

Cena po zam kn ięc iu  p rze dp ła ty  w ynos i 1.800.—  zł- 
za t rz y  tom y.

Zam ów ien ia  na leży k ie row ać: Stowarzyszenie 
T echn ików  P rzem ysłu  Spożywczego O ddzia ł w  W a r
szawie —  Chocim ska 14.

„ABC B E Z P IE C Z E Ń S T W A  I  H IG IE N Y  P R A C Y “

M in is te rs tw o  P racy i O p iek i Społecznej w yda ło  
broszurę p. t. „A . B. C. bezpieczeństwa i h ig ie ny  
p ra cy “ .

B roszura ta  zaw iera  podstaw owe w iadom ości z za
kresu bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy i  przeznaczona 
jes t d la  rob o tn ików , brygadz is tów , m istrzów , re fe re n 
tó w  itp .

Treść b roszury  obe jm u je  12 rozdz ia łów  głów nych, 
podzie lonych ogółem  na 65 tem atów . Broszura jest 
bogato ilu s trow a na .

Ponadto ukaza ły  się w  d ru k u  następujące broszury 
z zakresu bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy.

„Urządzenia chłodnicze“.
„Naczynia i zbiorniki pod ciśnieniem sprężarki“.
„Szlifierki“.
„Obrona przed niebezpiecznymi gazami i  parami“.
W ydaw n ic tw a  te  są do nabycia  w  N ow e j K s ię g a r

n i Technicznej, W arszawa, u l. Poznańska 12, k tó ra  
prow adzi sk ład g łó w n y  w y d a w n ic tw  M in is te rs tw a  
z zakresu bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy.

R e d a g u j e :  K o m ite t re d a k c y jn y
W ydaw ca: S pó łdz ie ln ia  W ydaw nicza „Ż yc ie  Gospodarcze“ , oddzia ł w  W arszaw ie, u l. F oksa l N r 15.
P renum era ta  m ieś. 56 zł k w a rt. 150 zł

Ceny ogłoszeń: 1 str. 20.000 zł, y2 str. 12.000 zł, K  str. 6,000 zł, A  str. 
3.000 iX. Podanie adresu f irm y  w  spisach 1.000 zł, w k ła d k i ko lorow e 
i  o k ła d k i o 50% drożej.

Adres r e d a k c j i  i  a d m in is tra c ji:
Katowice, Zacisze 2, te le fon  n r. 318-57. —  S krzynka  pocztowa n r  1

Za treść ogłoszeń red. nie odpowiada.
P K O  K a to w ice  n r  III-49 14  i  III-2 6 5  •  P re n u m e ra ty  przesyłać można na 

R -  020116 adres a d m in is tra c ji lu b  PKO . •  D ru k a rn ia  n r  2 K a tow ice , Batorego 4.
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Znane ze swej  j akośc i
kremy, pudry, pastę do zębów

IK< O  i  INI ©  O  ©  INI Y
Produkuje W ytw órnia K o sm etyczn a

„KOSITIOS“
w  B IE LS K U , ul. Inw alidów  6, te lefon 18-73

F-ka C hem iczna  „Siegel"
w K A T O W I C A C H ,  ul. Paderewskiego 29 -  telefon 344-45

poleca znane ze swego wysokiego gatunku w y ro b y :
p a s ty  do  o b u w ia  „L O D I X" 
z a p ra w ę  do  podłóg „S I E G E L L A" 
płyn do c z y s z c z e n ia  "S I D O L "  
p ro s z e k  do s z o ro w a n ia  ,,S I R A  X “

O liw ę do m a s z y n  o ra z  in n e  artyku ły  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o

; c c  /  ,  -  \  . ' ■ ■

P o l s k a  F a b r y k a  P o r c e l a n y
w  BYKOW IM IE

poczta WIREK, telefon nr 410-26

P o l e c a  p o rc e la n ę  s to ło w a  w  n a jw y ż s z y m  g a tunku

Guziki n ic iane, p łó c ie n n e  o ra z  s z k la n e  
w  ró żn y c h  k o lorach  n a j lepsze j  jakośc i  
p r o d u k u j e

Fabryka Guzików i Wyrobów Metalowych
w C I E S Z Y N I E
ul. Dra M i c h e j d y  13 — tel. 14-12



Centrala Zbytu Produktów Przem. Węglowego
K A T O W I C E ,  ul. Kościuszki 30 Telefon 369-41

Adres Telegraficzny: „W Ę G L O K O K S "

Zaopatruje w węgiel, koks i brykiety przez 13 Oddziałów:
w Bydgoszczy, ul. 20 Stycznia 8 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 40

w C horzow ie  ul. Wolności 41 a w S opocie, ul. Kościuszki 43

w Częstochowie, A l. N M Panny 33 w Szczecinie, ul. Dworcowa 19

w K rakow ie,ul. Gen.Świerczewskiego i  w W arszawie, ul. Lwowska 11

w Lublinie, ul. Królewska 6/2 w W rocław iu , Rynek 5

w  Łodzi, ul. Daszyńskiego 20 w Żo rach , ul. Kościuszki 1

w O lsztyn ie , ul. Mazurska 13/1
i przez 120 składów własnych przy Oddziałach

9 9Ku pui węgiel tylLo latem“

Żelazka do prasowania:
elektryczne amerykańskie 

3 - c z ę ś c i o w e  na d uszę

produkuje:
Wytwórnia Wyrobów Metal, i Grzejników
„SIBREGO“
w  C IE S Z Y N IE , ul. S taw o w a nr 6

Zamówienia przyjmuje i informacji udziela 
Ś lqska  D yrekc ja  M eta lo w eg o  i E lektrotechnicznego  
Przemysłu M iejscow ego w  K atow icach  
ul. Francuska nr 37


